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Rok XV Łódź. niedziela 11 i poniedziałek 12 października 1959 roku Nr 242 (4006) ·J: -
Akademia Dyskusja na temat 
W~:C~~C~:~ęB:'.'.,~ "walykańskie110 rozwiqzania„ 
~~~~~rr~!24J problemu Berlina znchodnieuo 
Ligi Przyjaciół Ż<>Lnierza. W pre N• h . k • N RF Zydiurr~ akademii m;ejsca zajęli: 1ec ęłna . rea c1a w 
w1oern1n1.;;t.er obrony narodowe] 

się protest I strach w koła.eh a.de 
nauerowskjch? 

g-en. bryg. Józef Trn-ski 

Wi.oomin. Duszyń&ki w BW<!!'~m 
wy.stą,pi-e.niu złożył wyrazy uma 
:nia w imieniu Komitetu Cen-

BERLIN (PAP), Wiele dzienników NRD zamieściło w 
80bottę komentarze na. temat nowej sugestii dot.vcZĄcej 
roa;wiązania problemu zachodniego Berlinoi na modlę sta- · 
'usu wa.ty.\[.ańsk.iei:o. 

gen. dyw. Zygmunt Duszyński i I 
pr>ezes Za.rządu Głównego LPŻ 

tralnego PZPR, rządu i mini.sitra ______ _ 
obrony narodowej dzialacwm 
m·gani,zacji za wspaniale Q\5iąg
i:1ęc1a. Zwrócił o.n uwa"'ę na wa 
zną .rolę Ligi w k.ształc~niu rnło 
dzt'-"ZY • w duchu patriotyz.;mu i 
gotowose.1 do obrony ojczyz;ny. 

„Politykom zachodnioniemiec
kim - odpowiada dziennik - jest 
za.pewne nie w sma.k, że porów
nanie sytuacji Berlina. za.c.lloonie" 
go z Watykanem i suge-stia znale
zienia podobnego rozwląza.nia. po
chodzą od USA. Chodzi tu przede 
WS1Zystkłm o artykuł wstępny 'Zna 
nego pub!icy~ty amerykańskiego, 

Waltera. Lippma.nna, za.mieuezony 
przez „New York Herald Trillu
ne" w dniu 8 kwietnia 1959 r. na. 
krótko przed konferencją genew
ską. W artykule tym autor wska
zał na. możliwość zasto5'0wania I 
rozwiązania watykańskiego wobec 
problemu za.chodni ego . Berlina. 
Walter Ulbrieht przychylnie od
nic>sł się do tych sugestii.„" 

. Nas.tępnie ockzytany zootal 
li..,,t mmhstra o'.>rony narodowej, 
g·zn. brom Mm·1a.na Spychalskie
go do wszystluch cz1<mków Ligi. 

Podczas akademu najbardziej 
zasłużeni działacze LPZ <>dz:na
C'lleni zostali wyrokimi odznacze 
niarni pań&twowymi. Prezes Za
n.:ądu Głównego LPŻ gen. Józef 
Turski <>dznaczQ!Ily zootal Or 'e
rom „Sztandar Pracy" II kl asy. 
Kilku działaczy otrzymał<> kr.zy 
żoe oficerskie i kawalenskie Or
deru Odrodz.e:n.ia Polski. 

Pierwszy s.ekretarz KC, Wal-1 Pierwszy .s.ekretarz ·KC SED 
ter Ulbricht - jak wiadomo - dodał, że nie można oczywiście 
przemawiając na .wiecu .w Berli prziejąć slatu.su watykań.skiego, 
nie w dni.u 7 pazdz1ernika po- lecz w tej sytuacji, jaka j.as.t o
wiedział, że rozwiązanie proble- becnie w Berlinie zachodnim 
mu berlińsiltiego jes.t możliwe byłoby to rozwiązanie możliwe 
Kwestia lberli.11.'lka nie jes.t aż do przyjęcia. 
tak skomplikowana, jak to niie
którzy prz,edstawiają. 

•W spomn1al on o statu&.e Wa
ty'ka.nu. 

Dziennik „Neues Deut..Sichl.and" 
.stwierdza w &wym komentarzu. 
że sug-e.'ltia Walt·era Ulbrichta 
wywołala w adenauerowskich 
kotach Berlina zachodniego i 
NRF bat'd.zo nieprzychylną re· 
akcję. 

Sytuacja w BerHnie zachodnim Ostateczne 
- podkreśla dzic11nik - nie jest 

wyniki 
Na mocy porozumienia mię

dzy rządem wl:O\Skim a Watyka
nem, Watykan prz.e9trz,ega u
sta~v państwa wlookieg<>, zaś 
panstwo wlosiki.e gwarantuje Wa 
ty1ka~ wolne drogi komun:
kaCYJine ze światem :oow.nętrz
nym. 

oczywiście identyczna z ~ytuacją wy bo ro· w 
w Watykanie. Istnieją jednak po Na 7Aij~ciu: ·wyjazd J{o.ściumkowców na front. 

'V duchu zimneJ WOJllY 

dobicństwa, ktc>rych przestuddo- W. Bryfan•l•I R d • CAkF - z Archiwum ff.stQI'ii Partii KC PZPR wa.nie może być · pożyteczne dla 
spra,wy rozwiązania p1·oblemu za W 
chodniego BerUna. W obu przy- ł • • d J f 
padka.ch - w Rzymie I w Be1·Ii· 0 ZleC a $ oc1a mię zyp One arna 
nie - chodzi o cześci miasta Je- LONDYN (PAP), - Wedłu.g 

,,Kwestia ty hetańsl{a'' 
ma się znaleźć na porządku obrad 

Zgro1nadzenia Ogólnego , NZ 
Nawet przedstawiciel Francji 

ma wątpliwości 
13€-lgii, Boliwii, Brazylii, Gwa
temali, F:llipin, Szwecji, Turcji, 
An.glii, Aus-trii oraz czangkai
szekowiec; przec~wko - 5 de
Jcgacjoi: ZSRR, Czechosłowacji, 
Rumi.µiii, Indonezji, L1berii. 
Delegaci 4 krajów - Burmy . 
Maroka, Francji i :Unij Polud
niowo-A fryka11sk.iej wstrzymali 
się od gloou. 

~ącc !'a teryto_riun,i otaczają,cych ostatnich :i.nforun.acjj z g<>dz. 13 os •. ą gnę ła p n k JC panstw, pos1adaJące specJaine . . . U 
statusy. w Rzymie, stolicy kapi- 10 bm., wyrukt wyborow w W. 
talistycznych Włoch, znaleziono Brytanii przedstawiają się na-
rozwiązanie w postaci ultładu la- . . . • • k d d I • 
teraneńskiego, któl'e od.powiad,alo stępuiąco: . koruserwa.tysc: . - na1w1~ sze90 o a enta 
interesom obu s>tl'On - terytorium 365 rnandatow la;bourzysc:t - ~ 
miasta watykal1sltiego i jego mle- . '. · • 
szkańcy podlegają· Watyltanowl. 258, hberalow1e 6 man<la- d z• • 
Wa tyka.n ma. własną. p~liCł'l· wla- (ÓW. Braik: jeszcze informacji. Co o Iem I ła ona swą drogę w pobliżu 
sne sądy, wlasne w1ęz1en1e, wła- . Księżyca zajmuJąC wzglęOein 
sną walutę, prasę, 1·adiostację, do Jednego mandaitu. niego ściśle określoną pozycję, 
własną pocztę - krótk-0 mówiąc, MOSKWA (PAP). - Agencja przy mal-ffiymalnym .z:bli.żeniu 
wszystko to , czego nikt nic zamie • • • TASS podaje: t' .srebrnego globu. 
rza odebrać mieszkai1com zarho- Wskutek tel?O możliwe stało 
dniego Berlina. watyk:tn - pisze LONDYN (PAP). w sobotę pre W dniu 10 październik.a 1rze- się wykorzysti.,ie sil~ przycią-
„Nenes Deutscbland" - utrzymu~ mi.er M"!l"'millan dwu~robnie kon cia radz.:ecka rakieta ko.s.micz- . Ks. . dl d Je stosunki z około 41 państwa· ~ na 0&iąg;nęla na swej orbicie ga.nia ięzyca a na ania or-
ml. ferowal z ministrem .spraw za- punkt maksymalnego oddalenia b icie, po której porusza się .sta-

Nie mamy nic przeciwko temu, granicznych Selwyn Lloydem w od Zi-emi znajdujący .się na Ue cja, takie.i krzywizny, która za-
by Berlin zachodni - jako mia· . gwiazdozbioru WężownLk.a. pewnia stacji powrót w kierun 
st.o pokoju - utrzymywał stosun- SWOJeJ .sie.d2libie na Downing ku Ziemi od strony pólkuli. pół-
ki z jeS?:c7.C więks·zą ilością Street. Omawiano sprawy zwią- Dzięki dokładnemu umieszcz.2- nocnej. , 1>aństw. Drogi lcomunl>kacyjne Ber 
lina zachoclniego ze śMatem ze- zane z planami konferencji na niu automatycznej stacji mię-

t b d agwa dzyplanetarnej za pomocą wie-wnP, rznym e ą pr~e7. nas z szczycie oraiz k.westi-" ~M"'-'oweJ· 1~0 tonn·towei· rak.i~t·.y k~··m1· c-eJ· rantowane. Skąd w1P,c - zapytu- " ~~ ~ ,, ~ = ~" 
je „Neues Deutschland" - bierze rekons.truikeji rządu. na wyznaczonej orbicie przeby-

NOWY JORK (PAP). - Ko
m:sja Ogóina Zgrom.adźenfa O
gólnego NZ rozpatrywała w p!ą 
tek w godzi.naoh wieczornych 
sµrawę umieszczenia na porząd
ku <lrziennym XIV sesji tzw. 
. ,kwestii Tybetu". Pierwsi za
brali gloo zapro.sizeni na posie
ci.zenie kom;sji autorzy tego 
w.nioo:k.u - przedstawiciele 1\/Ici
lajów i Irlandii. Obaj deleg,ie1 
t..vierx:lzi1i, iż p.roponując wlą
czen'e tego punktu do porzą,l
ku dziennego obrad sesji. k 'e
I'Oll':ali się .,interesem polep&ze
nia S)'tuacji mięoZ)'na:·odowej", 
Popierając wniosek Malajów 

i Irlandii wię~zo.ść delegatów 
stwierozi!a jednak, iż s.prawa 
ta nie jest jasna nawet dla 
tych, którzy ją wysuwają. 

w Dniu Wojska Polskiego 

Aparatura :naukowa oraz urzą 
d.renia .s.J.użące do regulacji iem 
peratury i zasilania stacji w 
energię nadal funkcjonują nor
malni<?. Nas.tępne seanse łącznoś 
ci radiow.ej z automatyczną sta
cją międzyplanetarną odbędą się 
12 i 15 października w godzinach 
od 17 do 18 czastt moskiewskie
go (15-16 cz.c-usu wa.nsz:aw.skiego). 

Przedstawjc:el Francji ozm.aj
mit, że jego delegacja w&tr-.1:y
nia się od głosu, ponieważ sta
";:a111ie tzw. „kwesrtili tybetań
s!,;ej" jest sprzeczne z Kartą 
NZ. 

I>n . .edstawiciel Związku Ra
di.ieckiego W . Kuzn.:ecow, wy
r;.zn u.bolew<mie, itl: ONZ zaj
l'rluje się tak prowokacyjn;oi 
srrawą jak „kweslia tyl:>etal'l
S'>i". Wysuwa111'.e tej kwestii 
slanO\'illi brut.a1.ną i niczym ni".! 
u.•prawiedl'iw;ooą ingerencję w 
~oraw;I' wewnętrzne Chifo•ki':!j 

1 epubJ;ki Ludowej - :podkreś-
l Kuzniecow 

.,,,.~a.'>lępn :e ~<lbylo się gloso.
"'''•·k~· . I_<omisja meoh.aniez,ną 
Zgr().~2.0sc ą glooów zaJecila 
u111ie~<lz.e11du Ogólnemu NZ 
sk;<'j'' Zenie ,.kwe.s>tii 1ybetań
~··rv '*"'i°a JJOrząoku dziennym 
gl0;.,;owa1(,1' 1 Za wniook'em tym 

~el-egacji: USA. 

Regularne loty 
odrzuto"'có,v 
pasażerskich 

dookoła świata 
w::"OW_Y JQR.K (PA.I>). _ 
!l!~W·raJ Pan Amen.can World 
l «way .• ~ (PA WA) inaugttrow;;.-1 
Y r<;gula.rne loty ()d·nutoweów 
~.saz~sk1.ch na. linu bi€•gnąeej 

<>okola Ś\Viata z ~owego Jorku 
Pt·~ Londyn, Kallrntę, Tok.Jol 
do :Nowego .J 0 k OdrZJutowie.-, !3oe· 3 r u. -· t' tr ing ~1" przebywać bt:dzie I 
;;_as rosę .• w około 38 godzin, J>Od 
• ..,· €:<•y dotychczas sarnolot:yl 
jl~ ,~-::'~io11". pri.eoywal.1 

„Przysi.ęgam wierność sztan 
clarowi mo7ej dywizji i hasłu 
ojców naszych: „Za waszą 
wolność i naszą" ..• 

(Z Roty przysięgi 1 Dywizji! 
W. P. im. Ta.deusza Ko

śclus0ki, rok l.S43) 

„.„gdy wracamy z k(J;icą 
pomimo zimy i mrozu, kaidy 
ociera pot z czoła izba 
p1·zedstawi.a obraz teren.1. 
wścieklych zmagań. Sienniki 
powyrzucane, koce, przeście-
1·aalu. podgłówki, wszysfl;o 
znajduje się wszędzie, tylko 
nie tam, udzie .ie pozostawio
no. Kawy pić nie wolno, trze 
ba wpierw na nowo zaslać 
łóżko, potem zaś nie ma mo
w.11 o zjedzeniu czegokolwiek i 
kawę wylewa się do zlewu 
albo do beczk,i w u.mywaini. 

(Adolf Rulłnd-ckl. „żolnie
rze", rok 1933) 

T e dW'll. eyta,ty, 0<1d'Zlelone 
od si-ebie dziesięciole
ciem, n,a,Jeżą już do bi

sloll'rii. Oba wyn'°'towałem 'v 
cza.sie reporterskie'.1 odwiećl-iin 
w I Pułku Wa0ł"SZa.wskie.i Dy
w1rz11 Zmeeha.niunvane,i. Pierw 
157:y pochodzi " o.pra>COwywa.nej 
.,; pietyzmem pl'"U"L por. Rybic
kiego Mst«ii pułku. Drugi z 
ksia,żk:!, o .kltórą p-o.prosiJem w 
bibliotece pułkowej raczej 
pn.iez ~korę: nie ~-.i:ie
wałem się jej łu znaleźć, jako 
że ma. -ona opinię powieśr.i 
ant.ymiLHarnej, a pl'Uld wo.i·ną. 
ukazan;ie się jej wzbudziło du 
że n~eu;a.d<Wl'o~enie w kręgach 
wojskowych. Zes1aiwiłem 1e cy 
la>ly z okcre.<llo.nym celem, Są. 
one p!"Leeież wyru.em ~ó 
PC>w&Zecbnych poglądów na 
wojsko, w kltóryeh z jedn<-j 
®trony sltlailia ~ boki wielkoś 
ci i bohaiterstwu żołnierza 
waJc-ząoog-0 ft WOi:n1tSC, a " 
.... ~ kult,ywu.Je ~ ba-. 

duS2lnej machiny kosz.ar, ma
jącej doprowad-zie czl<>wieka 
do sta.nu be--;;w<>lnego automa
t u, d~i~lającego wylą.ca.nie na 
r07,kaz. 

W jakim 9f.o.sun.ku do tycll. 
uks-iilaJil-Owa.nyeh przez różne 
okre.sy historyc'.lllle, poglą,clów 
~taje doz:ień dzi&i.ejszy 
Wojska Polskiego? 

W saJ,i tradycji I Pulkll 
Warszawskiej Dywizji Zme-
cha1li'zo0wanej jedną. ścla.nę 
zajmuje szlak bojowy jed'll<llSl
ki z gra.nfoznymi punktami 
Lenino, Berlin, Pod ga.bloot.ką ze 
sztandareom puJJk.owym - urna 
z ziemią sp-Od Leruino i Tl'i
gubowej (nazwanej d?.iś Koś
ctu.s-„ko0w-0), m:iej.sc plerwsze
ll'o boju, Za.wa.l'll-ą, w urnie 
ziemię zmieszano z j.n.ną., pr-z:r 
wie?Ji>Gną. z po.oojowis.Jc, na któ 
rych krw.awily niegdy.<i jerl
no.stk.i J>O·lskie, wa.lezące na 
Zaeh-Odzie. Symbol: jedna.lei 
hold bohaterstwu rołnierza, 
niezależnie od tego, gdT.ie 
walilzyJ.; w swCl<im pojęciu wal 
czyi p1-zecież o .to samo. 

Ta pełna hist.or:v~ch sym 
boli sa.ta m.a. tu 7.ruwzenie nie 
byle ,jakie. W niej p•rzyehodzą. 
cy do pułku mlooy :>.olnierz 
J><>Zna.je sen.s ~kujących go 
d.wóeh la.t wojsk<>wego trudu . 
Służba ojczyźn.ie, obron a jej 
wolno6ei, w ra.7.ie pot~by 
walka o nią - te pojęcia w 
zestawieniu z 0&0bistymi, 7:1'0 
dzanymi w masie JJ>OO>,oju S!l'l"a 
wami mło-deg0 chłopca. mogl\o 
brzmioo S'lJt,u~ym palo.sem. 
Tu, w ze~konięciu z hJstorią,, 
s~a.ją się oc-eywiste. Służba 
dla zbiO<J'IC>w<>ści Judzkiej, ?>Wa 
nej ojeeyzn.ą.. nadaje wagę co
dziennym reguła.minowym za.
jęciom. 
Więź 7Je spolecrJJeństwem, z 

~go sprawami. tklwi zres-zlit 
również w wo.iskowym dniu 
,powS'łlednim. P«. Rybicki, 
~~ ~ epi1A>d s 

historii pułku, mow1: to było 
wówczas, gdy braliśmy udział 
w akcji przeciwpowodziowe.i„. 
Kpt. Leśniewski, oprowad"Za
jąc mnie po pUstych saJa<'h 
ż<>lnierskich, tłu.mac:zy: 'Z 

chloJ>i)a.mi terarz, nies!ety, nie 
lJ.ędziecie lll()gli pl)rOIZilllawiać, 
C7.l).ŚĆ pułku je.st na ćwietzt>
niaeh, a część na wykop}rach. 
Przyjedźcie do nas za ly
dzień .. , 

Ba., cóż po tym, gdy w „cy• 
wilnej" prasie, pl'zy natłoku 
innych problemów, miejs~e na 
artykuły o wojs!Qu zna.jdu,ie 
się t.yłko z okazji jego świę
ta. 

No tak, ale eochiellllle życie 
k-O\S2la.r wart.o choćby ootw-0-
myć z rekwireytów i relacj.i. 

Rekwi'Zyty: w świetlicach 
ba.ta Ji.onowyoo - ra.diia, tele
wi200ry, gry towa~wz;yskie, no
szące ślady C"Lt',Ste;zo używau ia 
(a. więc io.tnJerz ma. czas na. 
ich użytkowa.nie); w bibliote
ce pułk'l1Wej kiłkutysięezny 
księgm.biór, niektóre ksią:i:ki 
;p0ważn.ie ,,scz.vta,ne"; jest ki
no pułk'l1\ve, w którym tr<1:y ra 
zy w lygoonwu zmienia się fil 
my; w jednym z potk:ojów szla 
howee-o bu<lynku jes!~m 
świadkiem telefomcrmej r0<t
mowy w spra.wie przyj.a-zdu 
do jednost.J.'"i artystów scen 
war&za.wskich .•. 

Mówi jeden ze starych ofi
cerów pullku: 

- Uajwil}ksLa. trudność, .i~ 
ka s~oi przed nami, o.Hcera
mi - to znalezienie wlaśei
wycłt met-Od wychowawczych 
w stQSun.ku do żotn.ierza. Wy 
szkolenie bojowe rwini się 
miś zac;.a,d.niiezo, od tego c-zym 
było kiedyś. Musztr.a. pie.sza, 
fa, Jl'l"LY pomocy .k!tórej - ,jak 
to się mó°\\'1 - dawa,no foł
n ierzowi „srnkolę", rzesZ!a. na 
dTugi pia.n, R'l>eCIZ ,główna t-0 
za'Z.n<1J.amienic :Wln.ferza z tec'h 
~ nau~ ao Po&lUa-iwa 

nf.a się motorem, mecl1ainiz
mem. To już niejako o-biek
tywnie zmusza do stosowania. 
innych metod, niż te, kt6re 
znamy z dawnych pojęcl o 
wojsku. 

Gdy zaczynałem sJ.użbi: wcj 
sk<J.wą (w 1937 rok.u), prze
szkolenie rekruckie polegalo 
na tym, by wyka.z.ae rołn·ier-zo 
wi, że on sam nic nie umie, 
7..e jest w ogóle niczym w silAl 
sunku <l-0 swych mądrych 
zwi.erzehników, l\fówiło si~ 
wówczas: tu nie uniwersytt:l, 
tu wojsk1). Dziś nale7.a.łoby 
mówić: tu nie tylko wojsko. 
tu ta!kże uni•wersyie{. Ogtupie 
nfo Wlni.erza bezmyślnym 
drylem niic by nam n.ie dało. 
Rzec-L w tym, by żoln.icrz pi·zy 
ch<Jodliący do ;iednwt.ki 'Z pew 
nym z~bem wia<lomośei roz 
winą.l .ie, powiększył o t.ę su
n1ę wiedzy, jl!ką. może i mu
si mu da.ć wo,ilSk<>. 

Mówi kpt, Leśniews.k;i: 

- Inny jest drziś J)(niom 
żotnierza. Już w chwili. gdy 
przyCJhod2.i do nas, ma. on co 
na.jmniej .szkolę ])-Odstawmv:i,, 
a m-z.ewatnie średnią.. To oczy 
wiście nie jest nasizą, wojska 
'lJtSlttgą, a.le t<> decydi.1je o ~ 
.ziomie "'2lkolerua wojskowe-go 
i o porz,iornie fotelektua~nym 
- tak, poziomie j,ntelektu.:wl-
11yn1 - naszej armH. 

Mówi por. Gu-0wa: 

Przez Warszawę 
programy telewizyjne 
Paryża i Londynu 
będą oglądane 

UJ !Hoskwie 
MOSKWA (PAP). Jak podaje 

Agencja TA.SS, :na pod.stawie po 
rozumienia między Związkiem 
Radzieokim, Polską, Ouecho.s!o
wacją, Bułgaria,, Rumunią, Wę
grami i Niemiecką Republiką 
DemokratyC'llną zbuoowane w
staną li.:nie prz.ekaźnikowe i. ka
blow.e w celu wymiany al\.ldycji 
telewizyjnych. P<>ćz.1tkowo będą 
prz;ekazyw·anc J}rogramy vwykle, 
a z biegiem czasu kolorowe. 

Koresponcl.entowi. TASS oznaj
mW.no w Ministerstw!e Łączmoś
ci ZSRR, iż na odcinku raozic
cko - pol.:;kim przeprowadza 6ię 
już kabel konren·tryczny. Ra
dz!e.."'!:y inżynierowie pracują o
becnie nad kO<l'ls•truk<:ją ».pecjal
nej aparatury chla mi~zynaro
dowej wymiany audycji telewi-
zyj1nych. 

Po włączeniu Warszawy lub 
Pragi do zachodnioeuropejskie
go .s.y~.ternu 1ielcwizyjn<igo, tzw. 
,.eurowizji", radzieccy telewidz.o 
wie będą mogli oglądać progra
my Rzymu, Paryża i Londynu; 
a teJoffi>,,·idzowie Anglii czy Fran 
cji - Moo.kwy. 

- Iluż ja p1-/.e.swkolilem kic 
ro\vców, mechani1ków„. Oczy
wiście po~li on·i „d<> cyw!J:t" 
z konkretnym fachem w r«;
ku. 

Szpieg amerykański 
Wypada zn.mkną<l pełen no

.ta.tek reporterski not-es. 
Jeszcze tylko jedn·a refleksja: 
mówiło się o wojsku: „szko
ła życia". Można to dziś 
powtórzyć, a.le sens tego jeE>t 
zupełnie inny. No cóż, inne 
jest samo życie. 

ZYG.MUN',J: l'.QOZORQW~~~ 

aresztowany 
w Lodzi 

Ostatnio wladre bezpi002lM
.stwa zatrzymały w Lodzi szp'.e
ga wywiadu amer~·kańs.k:eg<> 
Egona Arndta. Reportaż r a ten 
t.e.m.ait ~my na ~' z. 



Ł „ dzki aktyw dyskutuje #!GP:ł1 Powołanie inspektoratów 

do walki z nadużyciami 
d I 

• 11 ~ d k IT PIĘCIOLECm „PANORAMY" 

na Zna ez.en.em Sro Ow g;~n~~·.j,0:.,u;~~~y~~~irV-
1ecie swojego lstn1en!a. w tym o-

• • 
m1ęsne1 w gospodarce 

kresie "Panorama" ~dobyła dzie-

przeciwdziałających łamaniu 
dyscypliny finansowej 

siąi.:ti tysi~cy stałych czytelników WAJ1SZAWA (PAP) Pre-,nlsterstwa Przemys.bu Spoży~ wany fundusz plac. W Wytwór- osiągając osta,tnio 355 tys. eg-z.ern- · ~ ' "'"-ni Sprzętu Mechanicznego prze- p!arzy. Ze.9 Rady Ministrów wydal za- czego i Skupu, CBS ,,„,.„ ... „opo.. 
kroC'Z<J!l1.o plan produkcji 0 9 rządtz.en:ie w sprawie utworze- moc Chlopsk.a", GłóW!Dego In-
proc., a fundusz płac o 11,6 HELIKOPTERY SANITAllNB nia w Milicji Obywatelsk'.ej spektm-atu K<Jlllltrolno-RewizyJ-
oroc, Te i tym podobne zjawi- BĘDĄ ZDAWAC EGZAMIN specjalnych inspek,toraitów do nego i Glóv.mego Inspektoratu 
ska uczestnicy narad uznają za w TATRACH waJiki. z nadużyciami W gosi:.o- Pańsbwowej ~cji H.alndlo-
wymagające natychmiaetowego, Wytwórnia sprzętu komunika- daroe m:ięsnej, wej. 
o.sitrego przeciwdziałania. cyjnego ze Swidnika za.mierrza I;n.spektoraty powst:ainą przy !1Dspekitoraty wojewódZkie W większ.ości l.ódzki<"h orga.niria.cJl partyjnych trwa 

clyskusja nad zagadnieniami przestrregania Pri..erłl przed
siębiorstwa dyscypliny fi nanrowej oraa; prowa.ctrenia 
właściwej polityki płac i za•trudnien:ia.. 

za niemniej szkodliwe uzna- przeprowadzić w Tatrach próby Komen&~e Głównej MO oraz sktadać się będą poza o:fioera
no lama.n;e przez dy.rekcje sze- ~prawności nowego polskiego śmi przy komendach wojewódzkń.ch mi MO, z przedstaiw:icieli wy-

k d . . glo"'.ca sacnitarnego. - w tym 090bne dl.a miast działów sklupu prezydiów WRN, 
regu za. la ow zarządzen regu- Jes1: ~szystk1e próby wypadną Warszawy i Lodrzi. zjednoczeń prrz.emyslu mięsnego, 
lującycli stan za.trudnienia, oomyslnie Zakopane otrzyma w _ . · K _ W GS · ódzl · l · kto-
szc7..ególnie pracowników urny- riedaleklej przyszłości śmigłowiec W sk~ad lt;spektoraittJ. . omen. Z • WOJew Gc1. m_.sipe, 
slowych i pomocn'.az:ych. Dys- sanitarny, który będzie mógł ob-Idy G!o~neJ, poza . <>_d'icerami rat~w k<l<:fltI"Oln0-i:ewizyJnYcn i 

l tak w ZPB jm. Marchlew- jzuje sję również, ohoć nieczę
Elkiego wskazuje s:ę n.a znaczne sto i mniej śmi.alo, że pla.ny 
rererwy 0021Czędnościowe w po- orodukcyjne ?..o.stały u.9\.alone w 
staci zbyt wielkiej liczby go- tych fal>rykach na zbyt nisk1n1 
dzin postojowycll, przy - jed- poz.i.omie. Pozwoliło to na przc
nocze.śnie wysokim wskaźniku kroczenie planów, mimo niepei
E<to.sowania godzin nadliczro- neg0 stanu zatrudnienia i duże.i 
wych. Zdaniem dyskutantów l:czby godz'n postojowych ma
W])TOwadzenie lepsrz.ej organiza- szyn. Dyskutanci podkreślają 
cji pracy może wpłynąć na po- jednak. że stan ten jest wyn:
prawę tej sytuacji. Na podobne kiem błędnych zasad stosowP.
rezerwy zwraca się również uwa nia bodżoów materialnych. W 
gę w ZPB jm, Miolctewicza, jm_ obecnej sytuacji spełniają one 
Harnama, jm. Kunickiego, lm. :-aczej rolę antybodźców, gdyż 
DzierżyThskiego i innyah, Wska- kierOWill:iotwa zakla.dów, aby 

katanci stwierdzają, że bezpo- sługiwać cale podtatrze. MO, weJdą pl'2ledgtaw101cle Mi- w0Jewódiik1oh mspektoratów 
średinio po ukazaniu się uchwa- PIJi;, glóW!Dych zarlań lmspekto-

ły nr 42, zwolmono. zbędne w i PIH b • ł ł d • t · n.aJ.eżeć będzie w z=F.:-
zakladach osoby. Dziś stan za- o roni o z1an r".lnow. · · · ·e · zw~l~-t.ruooieni.a wróci1 - jak ;est go osc:i u1awru= 1 

n~ w ; -'·"-·'·'m ZJ'-"" B"ur' nie przestępstw dokonywanych. 
~. -~"'"""..... """"'· ·'· 1 '· · · l>rotu zvr.e-Mie.szk. nr 2 - do poprzedn'.ej pr ed ad „ „ m„. pocczat;; Sr.~pu ~ o odowl,a; • W'TSOk<JŚCli, ponadto W szeregu z n uzyc1a rz~tami. _rzeznyrnl i. h alczaJe 

zakładów, m jn. w tymże zje-i- mt, UJavnuame . 1 -Z:W . 
noozeniu ukrywa s:iq za.trudni·- NiedosLateczna k<l!lltrola tech- r.ia Pracy Konfekcyjno-Bieliź- nielegalnego handl'l'.l ~Y>".cem i 
nie pr~cown:ków umyslowy~j1 nic-zn.a w n~ektórycll zakładach niarskiej 1m. Dąbrowskiego N mię.sem oraz ujawni.anie i zwdaachl
na eta·taah pracowników fizycz- w,·twórezych oraz aon.itwa'· za Lodzi. Zakład ten doot.arozyl na czarne przestępstw w zakla 
nsch. il{;śc.ą produkcji b:;z należyteJ rynek fartuchy szkolne w oe- pr:r..etwo:i;stwa m1ęsne15,o. 

W ka. . t 'ed . Lt·OSJki o jej ja.!;:ość IS!Prawia, 1ż nie od 100 do 142 zł. Jak wy- W związ,lm z tym .~a.-

z<'iobyć premię, biją się o usta
lenie planów na jak najniższym 

. s ~Jąc n.a . e .m ocią~- a.o nandlu trafiają n.elctedy tv- ,1jka z reklamacji nabywców - ty uprawni0U1e bę<lą do dokony„ 
niecaa i przekroczema przept- wary n~oząr·= ?nak l <>atu~"'u k 1_.,_ · · · 1 · ·wvoh · . kc" w p~--"-'ębim·-sów uczestnicy dyskusji doma- ~· ~~ ~· . .., •u• ' na S"U ~ uzycia niew as01· . warna lnlliJJC ·Jl . '""""""' • • 

poziomie. 
~<iją się ::-adykalne~o przec.tw- m;mo że wyk<J1n.ano je wad.li- surowców, fartuohy ulega.ią stwach .i iru;ty~ucjach ~z·nw~~zą1_ dziaJ.a;nia takim praktykom. wle. Tego r<Jdzaju „naoijan.iu w zniszczeniu po kilku dniach no- cych skup zwierząt „~ y":'' 

List gończy Gorąco dyskutuje się, szc-ze
gólnie w cza&ie dz'elnicowych 
narad aktywu, nad przekracza-
11:em funduszów plac i stanll 
z.~trudnienia przy niewykony
waniu plarnów - w budownic
twie. Na naradziie aktywu dzie1-
nicy Chojny wskazywano, że 
jedno ze zjednoczeń budowla
n:-ch, mimo pnekroczenia o 
ll.9 proc. stanu zatrudnienia. 
nie realizuje planu, przekracza
jąc jednocześnie znaaz.n'.e plano 

{PAP) butelkę" konsumentów wyµo- szenia. Opinia rzeezozna<V11có.w. hodmvlaa1ych, w przetwórmach 
' w;edz:al zdecydowaną walkę p<>wol'a111ych przez PIH, potw1er mię8Dych. magazynach i chlood

Wy<iz.ial Kontroli Jakości. To- ciz1la sluszmooć skarg. Opierając niach. Przedstawiciele inspekto
warów Lódzk.iego In.s.pe.ktoratu się n.a wniosku biegłycli PIH ratów mają prawo wglądu do Polonia 

kanadyjska 
za zwrot em Polsce 
arrasów wawelskich 

PlH. zJbronil dalszej sprzedaży olc. ,k.siąg, dokumentów magazynó:n 
Kampania ta prz.ynooi już 1200 fartuchów znajdujący.eh s'ę i pomieszczeń oraz do żądama 

lrnnk.retne wyniki. M. i.n. w re- w magazynach w Lodzi i zale- od kontrolowanej jednootk:i wy 
zultacie kontro.li PIH wstrzy- all wstrzymanie iob. produkcji. jalrnrień i im.formacji. . 
mano sprzedaż większej partH Poza tym iru;pekitoraty ma~ą 
tzw. bail.erin - damski.eh. butów prawo kontroli prze,;;ti;zegama 
leKstylnych na mikrogumie. O- Dow o" dca obowiązujących przeplBOW na 
l>uwje to, wyprocJ,ukowane przez spędach, targowiskach i baza• 
Gubińskie Zatkla<ly Pr.zemy.slu radh do zabezpieczania doku-
Gumowego, pooiadalo szereg u- HMS ,,Ti"ger'' mentów i prze<lmiotów związa-NOWY JORK (PAP), Prasa po· sterek, ja.le odklejające .się po- nych z wy.krytymi przestqpst-

b 
Ionijna w Kanadzie, podobnie jak d.€S'ZJWY, zxlefonmowane pięty, w<>.mi, a takie do _prz~p:owa ... 

Oso, i dzienniki kanadyjskie, poświęca pop.rzednaną tk.a.nirnę wierz- w Wa rszaw·ie óza;nia rewizji osob·ste.i l do-
nadal wiele uwagi sprawie po· chów itp: Mimo to sprzedawa- mowej u ooób podejnanych .o 16 

I 
• • wrotu do Polski skarbów wawel- ne było Jako produkt p.erws.zc- nielegalny przerób lub obri;>t 

Zairu O SIO mięsem go gatunku. Na ponowną sprze- GDYNIA (PAP). 10 bm„ w dru m.iesem oraz sprawdzarua toz-
11( skich. d . t eh b tó Hl Plll gim dniu wizyty w Gdyni krąiow · • 'b . eh trz 

I b 
• Dziennik „Związkowiec" z To- <iz y ud"'. zezwo' ~-' · nika Królewskiej Bryty,jskiej Ma samosci. ooo 1 i za ymy-

z nl.elena neno u OIU °'w·~J!~':_f1°eJ· ~r·~~':.l'GYOU. aLruą~~ ~wpo-ar- rvnarki Wojennej HMS „Tiger", wallli.a, S S r<>nto potępia stanowisko O. Ja- ~"""-'• ,,, ~~" ~·~ - grupa oficerów z dowódcą '?krętu ,..._.,....-
We wsi Orzelec strzembskieg-0, podającego !;ię za tość tej obi;.i_;".ki. wyniooła Hli komandorem R. E. Hu~chmse~ P*I ł d ł 

KIELCE. - Buako uległo za-/ przedstawieiela emigracyjnych kół tyc'>. zl. Czę.se tes,o obuwia rue bawiła w stolicy. Pozostała czę~c I o o rzu owca 
Duży, w pow. mieszkańców tei· londyńs•kich w Kanadzie. Ja· n.:idaJącą SH~ oo uzytku, ZWl'Ó<»- zało.gl zwiedzała zallytkl Gdan-
truc-iu 16 osób, t b kl . d . ł 

1 
b no fabryce. ska i Trójmiasto. W katedrze ł 1 m'ej.scowooci. Mi.mo myl>kiej " '."7'em s ~ypow1e Zia s ę o- Na „czanną listę'! lód:zJki.ego oliwskiej marynarze brytyjscy urałow·a as 

p<.>IDOCY lekarskiej, jedtna oo°:" wiem przeciwko zwrntowl s•k:u- PIH dm;Jtala si także Spó!dziel- wysluchall k<>ncertu organ<>wego. 
W numerz,e .<;>0botni,m naszego ba zmarła. bów i określił jako „nleo<lpowlc- ~ zako-twicz<>nY przy dworcu mor 

pisma zami·eściliśmy tekst li.stu Jak wyk.a.zalo dochodzenie, dzialną" wypowiedź działacza k-0n skim w Gd~'ni krążownik brytyj-
gończ.e:;ro roz.eslan-ego przez Pro zatrucie nastą.pilo wsikutek sp<J- . k' · dr ski tłumnie zwiedzała ludność cy " ' '-tó rodu gresu Polonii KanadyJs ieJ, I w1·1na. Zakon'czeniem imprez dru-kuraturę za Eugenius:rem Gali- życia kielba.sy, ""' ra wyp - K 'k ..:.1.u· _„„ ... , ... vre:Ctorem •WarsZaNV- kowana :z.o.s.tala przez Jednego T. Brze<1:ińslcieg<>, postulującego TO n i a - gi„go dnia pobytu okrętu bryty!-
~ ·'"'' u. u · O 1 zwrot skarbów wa:welskich w 9ltiogo w Gdyni było . sp.otkan.~e skich Zd.kładów Garbanskich. z mieszkańcow rre ca z m;ę- towarzyskie w piłce nozneJ 11om1ę 
. Pą;v,y~j :zamieszczamy zd,jęciie sa nie badanego przez '11'.,e;e~::r: zwią:r-ku z obchodami 1000-Iecia wypadko~ W dzy marynarza.ni.i Hl\f!'l „Tiger" i 
po.s.zukiwanego Galickiego. !nar.za, 1'aństwa 'PolS>kiego, · ""' WKS Flota. Po ciekawej grze zwy 

ciężyli marynarze polscy 6:1 (4:1), 

Ra.J.io • L ł.t1.Lt1.U1i.zja. 
NIEDZIELA, 11 PAZDZIERNlKA I Koncert :!:yicrz:eń. 15.00 Dla„ dzieci 

słuchowisko pt. „Krzesiwo . 16.00 
PROGRAM I (ł,) Koncert roorywkowy w wyk. 

„Związkowiec" zamieścił trukże 
nowe oświadczenie Związku Pola 
ków w Kanadzie w sprawie skar
bów wawelskich, które stwierdza, 
że ostatnia wypowiedź premiera 
prowincji Quebec przecina długi 
okres niepewności o los skarbów, 
budzi w szerokich rzesza.eh człon 
ków Związku Polaków w Kana
dzi" na.dzieję, że wreszcie s•karby 
znajdą się, i to być może w nle
dlugim czasie, w miejscu prz(?zna 
czonym dla nich przez nai-ód p-01 
ski. 

Ostrożność 

Wezoraj oa ul. Nadwodnej 16 
(Chojny) wybuchł pożar w gospo 
darstw1e rolnym Katarzyny Dąb
rowsk.iej. Jej 4-letni syn łtysza:rd 
podpalił oborę, która splocnęla 
wra:z; z inwentarzem żywy.m ~ 
krową, świnią i psem. 

•* * * 
Na ul. Listopadowej 28 w gO'SIPO 

darsuwie rolnym Władysława Ku
bisia spalił się budynek mieszka! 
nY a; oborą i dwie krowy. (s) 

nie zawadzi 

Komandor r.. E. Hutchins w to
warzystwie swóich za.&tępców zło 
żył wizyty wiceministrowi obrony 
narodowej, szefowi sztabu g1mcral 
nego - gen. broni Jerzemu ~or
dzilowslclemu oraz przewodniczą
cemu Prezydium Stołecznej Rady 
Narodowej - Zyirm.untowi Dwo
rakO'Wskicmu. 

Po polmln iu gofole 7-wledzl.li 
mias>to i obejrzeli krótkometrato 
we filmy o Warszawie. 

przed spłonięciem 
Piólm oo=towca lecącego nad 

By<J.go.-.=zą zauważyl w pew
nym m<Jllllencie ol>lok1 dymll, 
wydobywające się z lasu na p.e
r;"ieriach mia.s.ta, tzw. B:ałych 
Blotach Zameldował <111 o tym 
drogą radiow'~ dowództwu jed
nootki wojskowej. Wkrótce <l;va 
svmoclhody ciężarowe wypelmo
ne :i:oo1nierz.amri. • - udaly się na 
miejsce pożaru. 

Przybyla na micjsioc "JX>ża~u 
straż '!)<XŻarna. nie. po·trw:x>wa131. 
już lnterwanio~ac. Og1~11, k.to-. 
ry p<l'C'Ząl trawić 'POISZYC'le le.s"le 
i pierw&'l.e drzewa, uga1SZO'l1Y 
został przez żot.nierzy. 

' 9.00 Wia<io-mości. 9.05 Fa- Ol'kiestry ŁRPR p. d. Hei:iryka 
la 51!. 9.20 Audycja z cyklu „Ama- Debi•cha. 16.30 Konce0rt Chopinow
torskie zespoły przed mikroio- ski. 11.00 Wiadomości. .17.05 Ko
nem". 9.40 Dla dZiecl w wieku re0<Vondencja z zagra".11cy. 1.7.~,o 
przedszkolnym siuchowisko pt. PooW'iec210rek pny m1krofon1e · 
„Pik i Funio". 10.00 Ra<liowy Ma- I8.50 Góralskie piosenki ludowe. 
gazyn Wojskowy. 10.30 „Przeglądy 19.00 Wiadomości. 19.D5 Muzyka ta 
! poglądy". 11.00 „Przek1·ój mu- neczna. 19.20 Wspominki poety<;
a;vczny tygodnia". 11.25 Melo<lie kie poświęcone życiu i twórcrz.os
rozr~-wkowe kompozytorów radzie ci L. Szeawalda. 20.00 Muzyka rou; 
ckich. 11.42 „Niedzielne aktu:ilnoś rywkowa. 20.30 (Ł) Audycja lite
ci naukowe". 12.04 Wiadomości. racka. 21.00 Dziennik wieczorny. 
12.20 (Ł) Koncert roZJrywkowy w 21.26 Wiadomości sportowe. 21.30 
wyk. Orkiestry Mandolini.otów „Parna·sik". 22.00 Ogólnopolskie 
ŁRPR p. d. Edwarda Ciukszy. wiadomości sportowe. 22.30 (Ł) Lo 
Krystyna Michalows.ka - alt. 12.45 kalne wiadomości sportowe. 22:40 
Z cyklu: „Niezapomniane stron.I- Gra Wrocławski Kwintet Rytmiez 
ce". 13.15 Gra Polska Kapela Fe- ny. 23.00 Tydzie11 muzyki NRD. 
!iksa Dzierżan<>wskiego. 13.45 „Zie 23.50 osia.tnie wiadoonot.ci. 

Egon Arndt • nie wykonał zadania ... 

Jony Magazyn". lol.OO „Niedziela 
na wsi". 15.00 Z życia Związku 
Raci2lieckiego. 15.30 „Nasi słucha
' .e sami ukladuJą progrn•m mu
zyeemy". 16.00 Wia<.lomoścl. 16.00 
Tygodnl<l'WY pnzegląd wyda1-t.e11 
międzynarodowych. 1.6.20 „Bene 
na1i" - słuchowi.oko. 17.30 Wyni
ki „Toto-Lotka". 18.00 Wiadomoś
ci. 18.05 Muzyka tan. oraz wyniki 
najcickaw1'zych imprez sp<>rto
v.-ych. 19.()5 Gra orkiestra tanecz
na Glenna Millera. 19.30 Gra Or
kie<>tra Taneczna PR. 20.00 Ty
d7.ie1't w kraju i na świecie. 20.26 
Wiadooności sportowe. 20.30 „Ma
tysiakO'wie". 21.0Q Muzyczny trój
meell; miast. 22.00 Humoreski „Lu 
dwik wra·ca do r<>ndla". 22.30 „Ze 
tl:wiata opery". 23.00 Ostatnie wia 
doonOOC'i. 23 .10 Muzy•ka taineczna. 

PROGRAM II 
10.30 Nowe nagrania. 11.00 „Wy
bral'le nowele". 11.30 Słuchamy 
muzyki ludowej. 12.20 (Ł pr. I) 
Koncert rcxz.rywlrowy w wyk. Or
k!esbry Ma.ndolinlstów ŁRPR p. d. 
Edwarda Ciuk.Rzy. Krystyna Ml
chałov.rska - alt. 12.04 Wiadomoś
ci. 12.10 Porane'k symfoniczny. 
13.10 Felieton przyrodniczy dr Ja
na żabińskiego. 13.30 „Radiowa 
Spół<l.zielnia Sa-tyryCtlllla". "'3.50 

TELEWIZJA 

H.00 Program dla wsi (Watn!rla
wa i Łódź). 15.45 Międzynarodowe 
wyścigi motocyklowe na żużlu 
(W). 17.00 Filmy krótkometrażowe 
dla <Wieci (W). 17.2.5 Pr7.erwa. 18.00 
Występ gruzi11skiego zespołu wo
ka·Jnego „Szwyct~<aca" (W). 18.20 
PKF (W). 18.30 Program muzycz
ny (W). 19 .00 Dziennik telewizyj
ny i niedzielny magazyn aktual
ności (W). 19.45 Teleturniej (W). 
20 .55 Film :fabui'arny prod. radzie
ckiej dozw. od lat 12 „Mary.nara 
z Komety" (Ł). 

PONIEDZIAŁEK, 12 PAZDZ, 

18.00 „Eureka" - magazyn po
pularno-na·ukowy (W). 18.25 Ko
stiumologia (W). Ul.50 „W po.sizuki
waniu podchorąże.go Nowosa<la" 
- program w opracowaniu Woj
ciecha żui<rnwskiego i Karola 
Lubelczyka (W). 19.30 Dziennik te
lewizyjny + Reklama (W). 20.00 
Pod znakiem Terpsychory - pro
gram Telewizji Poznańskiej (W). 
20.30 Film krótkometrażowy (W). 
20.45 „Przy trakcie" - A. Czecho
wa. Teatr Telewizji Łódzkiej (Ł). 
21.55 Osta1Jnie wiadomości (W). 

Dnia 9 paździemilka 1959 r. 'lllllarla śmieroią tra.gioznJ\ 
prz,ei;y\V51ZY Ja,t 29 

Wanda Miroslawska 
pra,cowmca lnstytutiu Włókien~a. 

W Zma.rłej tradmy seird~ kol.eri.ankę. ~.,._ 
wego ~<>o1vi.eka i pracown.itka. 

Pogrzeb od~ie się w pooiedz;ialek, 1!. bm o godz. 1'1 
n.a. Starym CmentarJJu. 

DYREKCJA, RADA Zt\.KJ...ADOWA, 
KOLEŻANKI i KOLEDZY z I.W. 

28 li.pca 1959 r. w późnych ze l!'Jrtakomitego piJwa „Pilsner- drobną p.zyslugę ~ kończy! 
godzunach wieczornych, miody, stu!J.e". Zachodził do niej czę- rozmowę ów dopiero '-'·O pozna
elega;ncko ul>rany cztowi·e.k o- sto 24-letni. ślusarz Egon Arndt, ny pan - ale o tym porozm~
pu&cił chwiej111ym krokiem re- w styc2mi1u br. po którymś tam wiamy na trzy dm przed pan
staurncjt,: „Gwal"'na" przy Pl. z rzędu ku.Ilu piwa przysiadł skim wyjazdem. 
Reym<mta.. Chwilę stal niezd.e- .się do iego stolika .solidnie wy Wychodząc Arndt zauważył 
cydowany, wre.s.zcie zataczająo glądający jegomość, który na ścianie budynku pod dużą 
się lekko ru.szyl w górę ul. przedstawił się jako Kling.er. tablicą z nazwą „Finanzamt -
Przyby.s;z,ewskiego. Mlody czlo- Wk:róloe też nawiązano serdecz Bremen" maleńką tabliczkę z 
wiek musiał być jednak bardzo ną ro;;mowę. tajemniczym napi&em „C.I.C.". 
pijany, bo gdy po dlugi.m cza- - Pan jest rodowitym Ni.em Wówczas nie zwrócił na to u-
sie dotarł ma ul. Przędzalnianą, oom? - spytał Klinger. wagi. Skąd :ziresztą młody ślu-
u!ożyl się wygodnie na trawnl - Nie. urodziłem się w Pol- sarz mógł oobioe skojarzyć, że 
ku, na wpro.st starych domów sce i mieszka!e.m tam do 1948 skrót ów oznacza woiskowy wy 
„familijnych". Prawdopodob- roku. wiad USA? 
nie mial zamiU[" zdrzemnąć filę - Co pan mówi? To się Na trzy dni przed wyjaz<lem 
nieco. świetnie składa - ucieszył się Arndit zglooH s:ę do F.in<inz-

W ty'TI. cza,<;ie ul. Przędza!- Klingecr. - Ja również pocho- amtu. wtedy też dow1edzrnl 
nia.ną przechodził imny młody dzę z Polski. A nie wybiera się po 00 jedzie do Polski. 0-
człowiek. Zatrzyma! się przy się pan tam przypadki.em? - trrz.ymał króbkie popelmowc 
leżącym na trawniku pijaku, iindagowal: dalej . kalesony, z maleńką kie&wn
usiluiąc mu pomóc. Ten .ied- Chętmie bym . pojechal, ką w lewej nogawce, a w ni<'J 
nak na wszelkie zadawarne py- mam w Lodzi rod:ciinę, ale po- mikroo.p.arat fotograficz..ny, 
tania bełkota! coś niezrozumia dróż jest za droga - odparl szyfr i a<'h'eB kontaktowy w 
le po niemiecku. Przechodzień Arndt. Bremie. 
zdecydował więc zawiadomić _ Wie pan _ proP<Jl!lOW.aJ: <>- _ In~eresuje nas w Lodzi 
milicję, bowiem pljany obco- strożnie nagle ti-z.eźwy zup.el- liCT.ebność gamizomu wojs:k0-
krajowiec wydal mu się pode.i- nie Klitnger _ gdyby panu na v,-ego, ro:zimie.szc-z.en:e obiek
rzany, Po kilku minutach mili tym zależało, to ja mogę panu tów przemys!owych i moo;tów, 
cyjna ,.Wa.ns.zawa" odwiozła go ulatwić podróż do Polski. Niech nastroje lud1ności. O tym 
do Komendy Mia.str.. pa:n wpadnie do mnie jutro, wszystkim donie-<oie nam pan 

W czasie ustal::inia tO'bs.amoś praouję w F.imanzamcie. na 48 godzin przed opu.szcze-
ci niezmajomei:;o, jeden z fu111k niem Polski, szyfrem. który 
cj<l!llariu.szy MO zwrócił uwa- Następn<ego dnia p. Kli111ger pi1nu wręm;yliśmy. Zdjęcia 
gę, że jedna nogawka jego spo przed.stawił Amdtowi w Fi- przywie?Jie pan oool>iście. W 
dni ma dziwny krój. Przy bliż nanzamcle i:nnego µa.na, który razie wpadki wszystko należy 
szych oględzinach okazało się, WJS<1cząl z nim rozmowę w la- oczywiście zn:iszczyć i do ni
że zatrzymany przypadkowo manym języku polskim. Nie- czego się nie przyznawać. Po
obcokrnjowiec. ma również nie mieckiego nie znal zupełnie. Wod7..en,ia! - Tajemniczy nie
normalne kalesoony. Kiedy ów pan z mlejoca zapropono- znajomy uścisnął mu serdecz
sprawdzooo zawartość male11- wal: Arndlowl sfLnansowa111ie nie na po7.A'!\gn.anie dłoń. 
kiej kiesronki, wszytej spryt- podróży do Polski w ramach Zaop.a\rzony w cenne w.<>ka
;nie w nogawre kalesonów, mi- wycieczki, która miała ko.s.zto- 7.ÓWlki, wyp~żony w najnow
licjanci nie mieli już żadnych wać 333 marki.· Wręczył mu sre przyrządy s21piegow,5kie 
wątph~i kim jest zabrzy- również 50 marek na koszty Arndt wyru._.,zył do „ciotki" w 
many„. w<.tępne, które Arndt pokwito- Lodzi. Nie przewidzial jednak * * * wał. smu1nego końca swej „wy-

W Bremie. portowym mieście - •Wy!i'Wia<"kzy nam pan za c'eczki". Bo gdyby go p!'ZC-
NRF. ~t~ę od lat słaWl!la -~•Jy.ż_na. mi.~~ ... :w. F...~ ~M'iW;j.oal. .... łe>-.,J)J.'aw4~ 

n;e ryzykowarby swej wolno
ści, nie poz.ootawi!by w Bre
mie na lasce .Boskiej mlod.ej 
Ż<J'DY i maleńkiego dzi(.-cka, 
Siedząc obeenie w pol~ki:n 
wiezieniu Arndt n.ie ludz1 s:q 
chyba. że l<J.scm ty<;h d·łlOJga 
najbliższych mu ooob zamte
]"El9Ują siG ci, których nam<>'" 
wom lekkomyślnie ule,;:l, 

• • • 
Eiron Arndt nie wyk_onal 

swego zadania 67.p'egow.skie go. 
Nie sfotografo·wat lódzloeh. 
moo.--tów. an.i za kl ad ów pracv, 
n'e ustalit liC':rebnośtj wojs.k. 
Przegz;kod.zil mu w tym p•zy
padek i obywat0l,.,,,ka p<ll5ta:Na 
rnlodego łodzianina, ktory 
wskazał go wlad:;om OOzD'e
czeństwa Na margi:n<'1s;c tego 
wypa<lku

0 

naS1.1wają' się jednak 
pewne refleksje. 

Do Pol&ki przyjeżdża oor.az 
w!ęcej wyciecz<'k z.agranicz
nyoh. Oczywicic nonsen,;em 
byłoby upr<Jszczan;e, że kaz
dy ol:>cokrajowiec je.•.t poten
cjalnym szp:eg·em. W'adomo 
jednak, że na ootro!no.ści n'kt 
jeszcze nie strac'.l. N;e bądź
my w i.toounku do cud1.oz.km
ców. zresztą C?-<:&:to nam Żyr.7.
liwych, 7Jbyt wylewni, co je.."'1: 
niestety, jedną z wielu na
szych wad. narodowych. Cz.'1-
sem nic. Jub niew:ele 7.na<."7.ą
cy dol•a nas szczegół może b;:ć 
dla obcego wywiadu cenną in
formacją szpiegowską. 

Historia Ęgona Arndta 
klasycznym 'przykladem. 
kich 5p.o.•obów używ<Jją 

je<t 
ja

adc
fa

aby 
na uerowsko-a mery kańscy 
chowcy <J<l m.p·<'~o.;;twa, 
wvdrzeć nas7.c tajemn.i~ pań
st;y2_we_ ~-w..?j~we, 



Tajemnica ptasich wędrówek 
• 

f Złł ac1 as ro 
Kamy harcerz potrafi w czasie dnia usta

lić kienmek v11>edług poloreruia slońca. Klita. 
• J.a.t f,emu zoolog dr Gustaw Kra.mer dowiódł, 
że również szpaki kierują, się słońcem w 
swych wędrownych fotach. Precyz.y;i<me wy
czulony i.nstynkit jak -zegarek wska.w.je im 
god7.i<ny dni.a. Są jednak od:mi:my ptaków, 
które swoje prroloty do Afryki i z JWW1'0-
tem do swych gn.iamd odb~·ają wy~nie no
cą. Nie wi<hą słońca a.ni kiraj.obraa.u, który 
mijają. Co tym wędl"(ll\VOO!lll wska'llu.ie kiet'U
nek? Według ja.kiego kierują. siię kompasu? 
Wiele lat pracy poświęcił temu pyta.u:iu 7A>Olog 
z Freiburga dr Fr= Sa.uer, który w wyniku 
setek d<!Świadczeń prrei>rowad.za.nych wraz ~ 
żoną dr Eleonorą Sa.uer na ptaka.eh wędrow
nych, obalił dotyoocrŁaSOWe teorie o ziemskich 
prądach ma,gnetyeznycb, fa.Jiwh radiowych i 
szóstym zmyśle, kiłóre mia.13 ptaki prowa
driOO. Okazało si~. że ptaki jak staav.y żegla
rre, kierują ~ gw:iwzidamJi. według s>WoiBtej 

Na !ot.: sztuczny firmamer'llt i pirojektor w 
pl.anetariuan bremeńskim, 

powiełl'7lllej asllrcrnawigacjl, W J>09zJUki<wa.niu 
ootatec2mej <>dipowied'd na ten ciek.a.wy pro
blem, ll<l'Z<>ny wpadł na. pomysł wybudowa..'lia 
drucianej kla.tkii Umieściwszy ją ll<a dachu 
instyfu~. za.wiesiił ścia.ny boczne, by pia.ki 
m.i>gly wi<!bieć tylko niebo. UJDie..w,cwne w 
)da.We gajówki 7Jl"ywały się do lotu, powt.a
rzają.c próby nfoustamrie w tym saimym kie
runku - na I>Oludniowy-'Zacllód, gdq;ie mieś
cito się ieh z:imowisl."O, Z nadejściem wi0S11y 
próby powtórrono z innymi ga,jów<kamd. Ula
tywały na. pólnoony-wschód do siwych ojereyź
ni&n.vch gniatlJd, ale tyIJro pny be'llChmurnym 
nieme. Krążyły na.t.omri.ast 'l>erz.eelowo w cza
sie za.ehnmr-zeWa. To jednak ~ we do
wO<hiło, :be ptaki „ezyt&ją" z gwj;arTJd,. 7-e nie 
kieruj!\ się jalcimś „wewnętrznym k4111D.pasem", 
Dopift'O w Bremie w ]ld.a.neta.riwn, które PM',e
k:srJJtaloono w specyficzną staoję d-Oświadcru.1-
114. uzysk.a.n.o Jlli>e'llbit.e dowody. Pr.cy pomocy 
projeldora słlwCJ1'7JOD.O n.a elkłepi.el>iu llllJl<u.ezny 
fi,rmameOJt, pod którym um:ies>lC7Ja.ll.o ptaki 
doświa.dica:aJlne. ~e. kitóre podda.oo próbie, 
srzybkio oswoiły się z tą imtiacJ" eklepcienfa 
niebieSkliefl') i bez w~ 2ll"Y'Y~ . się do 
lotm. w okil"eślo0nym dla. Z1Jm111Wa.ma kierunku. 
Byłoby to właściwie powtórz:ei»em ~y
meobll z Freiburga., gdyby me fakt, :re k1~ 
runek południi.~bodni w plaaeta.r11Um me 
J>Okirywal się z tym kienmildem na.11uralnego 
hOI"Y'WIJ!liu. BadaC'T.e celowo p<rresllillęli mtue-l
ny fimlaimeot. Pra;wd21iiwy „egza.min dojr:i:a
łości" ~ ~ dopiero w czasie fikcyj
nej podróży do Afryki. Oo wi~C7:Ór na.~ow.
cy J>(J'roll"(l'Wałi da!Bzy etap ptasieJ wędr1~·wlc1, 
pl."Zećf61ta,wiająic pbairom o]Jnlu. OOll"az daJeJ _na 
P<>ludinie wyslll!lliętego fi<rmamentu. Pod „nie
bem" abisyńskim ptaki '(J!l"Z'6rWał:y lot. Tam 
~ zimę, bycy ~ na. miej.sou. Wsriel
JCTe wą.bpliw~ci usunęły .~a. doda.tlmw~. do:" 
ŚVliiadcze,nia: podd·ame Jlł"Ob1e mrode ga,JO\WI, 
które niig'dy pnedltem nie odbyw~ . prz;e!~u 
do Afryki również odna.la.zlv własC'lJ\'11Y k1e
rtmek, a kaedy dr Sauer któr~ d'llia. u~a-
7..aA gajÓWJrom fill"ma.ment AZJI c~nit~meł, 
maiki. po król.kim waha.ni~t osła'o ~enl~ ki~
:run-ek na wscboo. Gw1-a.zdy mOWJl,V im. .te 
7.ttlylity Idenmek. Epam~<11 ten r.ita.k! ~Iy 
na. J><i~tkę, a dr Sa.uer zna.bul oopo\v1.edz na 
PY'ta.n~ pasjQnujące naukę od. setek la-t. 

M. K. 

DB 
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BYŁAM 
w Bakczysaraju 

FOBta.n.n.a., Midk.iewilc-z, Sonety. Ta.kie skojarzenia wy

wołuje momen;t;a.lnie w Pola.ku d:iwięC211Ja. natllWa Ba.kt'2y

sa.raj, Tym, którzy jeszc2!e z Jekc.i1 polskiego pamiętają, 

tlumacirenie narzwy - palac ogrodó~ - Ba.km:ySMa,i ko

jarzy się d<1<latkowo z pięknym, odun..a.,jącym za.p.acbem.„ 

.,Kto J>ll'etę chce zrozumieć, musi iść w kraj poety", 

ta.kim cytatem z Goethe!:'<> zaopatrzył Mickiewim: swoje 

wyda.nie S-0netów krymsk.ich. Kl-0 i>Ooet~ chce zrozumieć.„ 

NIEDZl•;L~\' DODA'l'EK ,.DZIENNIKl t..(JD!+:Kl•,Go„. 
Lódż, ·u. X. 1959 r. Nr 39 (303) 

POWSTAŃCZEGO SZTANDARU 

prawdziwa historia 
Ma dziś okr.ągłe 96 lat. Jest wyblakły ze sita.rości a rysy twa

rzy są zupełnie zamazane. 
Nie, nie mówimy w ty1n wy pa<lku o starym czlowleku. Sło

wa name odnoszą się do za.chowanego pieczołowitą troską htd;ii 
sztandaru bojowego oodzlału po ws<tańców łódzkich z r. 1863. 
Twarz namalowanego na nim obrazu Matki Boskiej Częstochow
"kiej już nie i!>tnieje, jest tylko plamą szarego płótna w obramo
waniu k-0lorowcgo haftu szat I świecidełek korony. 

Praoo blisko wiek setal'łdar 
rzmaj.dował się w rękach prywat 
nych, by w o&tatmich dniach tra 
fić do orga.ni2J0wanego właśnie 

Sztuczna·„ 

k rowa 

Muzeum Ruchów Rewolucyj
nych. Są ludzie, dla których sta 
nowił najdroższy przedmiot. któ 
rzy naraża-li życie, ukrywając 
go w co:as.ie okupacji hitlerow
skiej - wiedząc, że to rzadka 
pa.miątka narodowa. 

* * * Ka.pral Tomasz Michalak zo-
rien-to-wał się w pewnym mo
mencie, że jes·t sam jeden w 
ok-opach na odcJnku bronionym 
przez jego pluton. Karabiny to
warzyszy milczały. Przy Jego 
cekaemie spoezywał trup do
wódcy plutonu. Była noc. Jed
nak Michalak nie wye-0fał się 
wykorzystując jej osłonę. Poo-0-
stał na 9tanowlsku do świtu, o
strzeliwują,c się n:wicrającemu 
nieprzvjacielowi. 

N a d.arca eutobc»c>w)m 
Jałty, sławn~ Jaym
skie.goo lwrortu - l"Uld 

autobusów, Na jednym z n.ic.b, 
małym i n.i.epcYzJoI'ny widnie
je napis „Bakczysarad,", Jal
tę od Bak=ysara~u oddziela 
78 km serpentyn. Droga jest 
podwójnie „ziwanowana", Już 
po kilku kilometrach nie wia
domo crzy k.ręci się w głoWte 
od zakrętów, czy od pa.epięk
nych widoków. 

Góry obrośnięte lasami 'bu
kowymi.. dębowymi, cy:prysa-
mi. i pr7JEld.zilwnie kolorowynti 

bru.nait.nymi, wiśniOW)"llll, 
żółtymi krzewami. Skały Pł'O"' 
ste. jak gdyby ścięte ,,pod 
sznurek", to mów poszarpa
ne o prz.edziwnych kształtach, 
niesłychanie podobine do sta
rych feudalnych zamków. 
Morze, jaik u Ajwazowskiego 

ciem.nograna.towe, mocno 
błękitne i przy samym brze
gu prześllcz:nie seledyriowe, 
Polowę <k>ogi aż do miejSll.'\>
wo.ści Aj-Pietri pol.O'ŻOil.ej n.a. 
wysokOOc:i prz.e&lo 1000 me
trów jedzie się pod górę. Po
tem autobw z ul.gą i d\!Żl\ 
szybko.ścią zjeżdża w dól co
raz bliżej Bakc:zy.suaju. I 
wreszcie po blisko 4-godz.innej 
podróży oel ooią&nięty, 

CO POZOSTALO 
Z BAKCZYSARAJU? 

Dawno, dawno temu obron
nym m.:ej.wem, cyta<lelą i ma
gazynem &karbów k.rymskicll. 
cha.nó-Vl była forteca w Cz..i
fut-Kale. Z lat.ami ludność 
m iasteczka-fortecy zwięk.sz.ala 
się. Qs.iedilać się u jej pod
nóża wzbranialy skaly. Dla
tego też w pocz.1tkach XVI 
wieku cha.n Mengli-G.icej trz.y 
i p;)l kilometra od Czufu t
Kale rozpoczyna budowę no
wego pałacu. Rośnie on w do
l:rue otoczonej ruczajem Czu
ru.k-Su i skalami, które mas
kują jego obecność. Wvkól 
pałacu osiedlają s.ę ludzie, z.a. 
bud.owując wąalće uli~ 
Tak pow.staje Bakczysaraj. 

Dz'ś ze starego Bakczysara
ju poz°""tala tylko n lez.mien"a 
od wieków. przepy.sma pano-
rnma jak gdyby oprawa mia
sta, ze stojącymi na .straży -
jak dawnlej - skalami, i pa
lac chanów. Mleśc:i sif}- ' W nim 
obecnie m'uzeum. do którego, 
o zgrow, dojeżdża się nie ka
ret.ą a normalnym autobu
sem. 

PAL.AC CHANOW 

bud<J<W~i p!.7,ez długie latr.. 
mewo.lnicy. Wielu z nich by
ło m ·.s:trz.ami i arly.s.tami. a 
~eh prao:;a i kun.<>zt zad.z.iwla.ią 
i czaru.Ją do dziś Nad wej-

(Dalsey ciąg na str. 4) 

~ dietetykli. W. Piri<e, 
pracuJący w cent.rum ekspery
mentalnym „British Agricultu
ral Res.9eareh Council" w Roth 
am&ted, niedaleko Londynu, 
wynalazł „siz:t.uczną krowę", któ 
ra „żywiąc się" liśćmi drizew, 
chwastami i trawami, produku 
je o 45 proc. więcej proteiny, 
niż przeciętna żywa krowa. Ba 
cłania wykazały bowiem, re 
mleko lwb mię.w wołowe zawie 
ra tylko 5 proc. proteiny, p<r
chodzącej z zielonej pa.s.zy .spo
żytej praez krowę - resiz;ta, 
czyli 95 proc. przepada. 

Aparatura, którą nazwano 
żartobliwie mechanic:z:ną kro
wą, wyciska z zielonej pa.s.zy 
wszy.stk!.e ooki, które następnie 
są poddawane odparowami.u i 
kr:uepni.ęciu. Pow.staly w ten 
spoo.ób ekstrakt zawiera 50 pro 
cent proteiny, wyciągniętej z 
zielonej pa.s.:o:y . . 

40 la-t temu kapral Tomasz Mi
chalak rz.ostał udekorowa.ny za 
boha<ters1'wo Krzyżem Virtuti 
M ilita·ri. Po woj nie z o stal człon
kiem łódzkiego kola Orderu Wo 
jennego Krzyża Kawalerów Vir
tuti Militari. Należeli tam prze
wairlie wyżsi oficerowie zawodo 
wi, ludzie pelniący wysokie fuin 
keje we władrzach miejskich. 
Kapral Michalak był skromnym 
cywilem, woźnym szkolnym. 

W r. 1933 w odstępie trzytygo-
011iowym zmarli dwaj ostabnil 
łódzcy powsta1icy z r. 1883. Osta.t 
ni z nich (nazwisk ju:i: dziś nikt 
nie pamięta) przekazał s.-;:tandar 
swego oddziału łódzkięmu kolu 
01•cJeru Wojennego V. M. Mi
chala·l<: zostal chorążY'ffi. Trzymał 
szta·ndar u siebie w domu i wy
stępował z nim na wszystt;:ich 
uroczystościach. Powołany do 
wojska w lipcu 1939 r. nic wró
ci! już po klęsce do domu. Je
go dro"'a wiodla przez Buda
pe&t, Zaim,-:z.eb, Bejrut a dalej z 
Samod2ie1ną Brygada Strrz.eiców 
Karpackich do Tobruku i pod 
Monte Cassino. Powróci! do kra 
j u dopiero z koiicem 1946 t'. 

WGWIAlDY, 
i Wytłokami karmi się w chlew 

nlach i.n..."1.ytutiu. świnie. które 
ponoć na t·ej karmie roaną i 
tuczą .się wyśmi.enicie. 

Elk.spert W. Pi.rie j.e.st zdania, 
w gdyby jego wynalazek ZOó°•lal 
wykorzystany w .s.kali prremy
~łowej, moilna by było z łatwo 
scią zasilić prot-ei.ną ludność 
niedożywioną z krajów za.cofa
nych. 

~ ~ * 
Miehalakowie zajmują piętl!'l'

ko drewnianego domu •ta dale
kim przedmieściu za kra1iców
ką „szóstki" przy ul. Nowe Sa· 

(cm) (DaJ.stzy ciąg na stir. 4) 

Cotygodniowv 
astrologiczny 
kącik 
,,Panoramy" ! 



lridomyrmec~vna 
zastą~i DDT Byłam w Bakczysaraju 

Pned 13 la.ty z jednego 'l:e statków, który do wlMkie
ro portu w Genui przybył z Ameryki Południowej, wy
Is,dowaly wraiz z paka.mi różnych W.warów maleńkie 
mrówki tropika.lne. Do d'Z:iś mrówki te opa.nowaly już 
bez mała cate '"'lochy i wycięły w pień znacZlll.ie więk..-.re 
od siebie m.rów'ki wlo\Slkic. 

(Dokończenie re str. 3) 
ściem do palacu wznosi się 
&taa'a baszta, z której śledz:
ta gości i przyjeulinych str<iż 
pałacowa. Na dziedz;ńcu z le
wej i pra.wej slr<J111y wzn<l6zą 
się budyn.kl dla gości, rodziny 
i służby chana i miej.siki me-

Walecznymi imigrantkami za1nt-erewwd się p·oważnie 
prof. l\Iario Pavan z Uniwersytet.u w Padwie i. po prze
prowadzenJu &'Zeregu ba<lań, stwierd'llil, że mrówki P"O
łudniowo - amerykańskie wyniSW'l.a.,ją lllll'6wk.i wł<1Skte 
przy pomocy silnego jadu, wytwa.rza.nego pl:'reZ ich gru
w.ot.v. umies2C'lJOne na końcu o-cl.włoka. 

Da.lsre bad.ania I doświad.<,7.>enJ.a wyka.za.tv, że jad ten 
poddany O'C'eyS7crz.eniu i skrystali7,owa.niu jest skuteez>ną 
truci=ą dla wielu owadów, lee-z ni~k-O·dlhvy dila orga
nfannu ludzkiego i że może być stoS>()owany do zwalczania 
ba.koy!>i tyfusu, cholery, a n.a.wet gruźUcy, Nowy ten śro
dek Jl'l'Of, Pa van nazwał „iridomyrmecyną.". 

Ostalinfo wynala~kiem prol. Pavana. zają.ł się eh' Fried
helm Korte, profesor chemii na Unlwersytecie w Bonn 
f za.racrem dyrekt.or jednego 'I: labOO"at.oriów trustu 
,.Shell". Ponieważ uda.Io się przepr<J<Wadzić syntezę jadu, 
będ·zie on w wielk~ch ilil5ciwh prooukowany pil"Zez jeden 
z 'l:lLktadów przemysłowych „Shell". 

(em) 

Samoobrona 
mieszkańców 

SAHARY 
JAKIE ZWIERZĘTA ŻY.TĄ NA SAHARZE? W JAKI 

SPOSÓB RADZĄ SOBIE Z BRAKIE!\'I WODY, WYSO
KĄ TEMPERATURĄ ITD.'? CIEKAWE OBSERWACJE 
NA TEN TE!\'IAT POCZYNILI NIEDAWNO DWAJ BA 
DACZE FRANCUSCY - DEKEYSSER I DERIVOT. 

czet (dżaimi). Z dwóch rogów' 
mec:zetu strzelają w niebo 
smukłe, ostt·o zakońcZ<J<ne slu
py minaretów. u góry otoczo
ne bailkoni.kami. Z nich to 
muezzinowie pięć raizy dzlert
nie 7lwo1yw.aJJi. lud na modli
twę. 

kh 7.<laniem faUJ!la Saha:rv 
Btainowi swego f0<'12,aju stre!e 
pa.ej.ściową między fal\J:!U\ eu
roazja tyoką a etiop.<>ka. Nie 
ulega dz;ś wątpliwości, źe te 
reny te daWl!liej nie byly pu
styruie (o CŁym ś.wiadczą za
równo 2111.ajdująoe się tu bo
,gaJOtwa kopałne, jaik i od
kryte na skalaoh płaskorzeź
by) i że w ubiegłyah okiresac-h 
nal9tępowaly tu łi=e =iany 
klimaitu zanim obsza.rv te za
mieniły się w pustynię. 

Dla żyjących tu obecrli(' 
zwier~ - najważniejszy jest 
problem wody. Nie.liCZJne tyl
ko korzystają z niej regular
nie. gnież.dżąc się w pobliżu 
rzadki.eh źródeł. W tej grupie 
:llWI'aca uwagę pt.a.le. który 'Zrto 
sł Jaja daleko od wody, tak 
że mlode nie mogą towarzy
f!ILYĆ rodzicom oo „wodopo
ju". PIBk!ęt<Jm przyinooi. wodę 
samiec w bardzo cieka•WY SD(> 
sób: nastroszywszy mocn<> 
'Piórka rzuca się do wody. po
tem w.raca szybko oo gnia7.
da a młode spijają wilgoć .,. 
jego mokrych p;órek. 

Do zwierząt, które nie po
t!"Zlebują pić reguloarn'e, na
leży p!"Zede wszvstk'm w:el
btąd. Bad·anfa wykazały. że mo 
ie on schudna.ć w cią.gu P. 
dni o 100 kg bez srz.kooy dla 
sweiro zdrowia i m<>Że w cia
gu 10 minut pochl<mąć 100 li
trów wody, Niektóre i;saki 
i owady pustynrne. gady i 
skorp'ony :zmaj<lują pott"Z"bn;i 
im wod~ w c:ialach swych o
fiall" lub w raślina.c-h. Wielka 
antylopa Add.ax wędruje nie
raz kifometrami. kieru,iąc s'q 
błyl!llrnwicami, za"P<J1Wiadający
m1 burze. po których rodzą 
się krótkotrwale rośliny pu
stynrne. 

cji tutejseych zwier7.ą.t sta
wia.ją wniosek, by ~ć od 
zasiewania na. pustyni niektó
rych gatunków tra.w, W'llbol'a
cają.o w t.eii sposób ską.pe za
pasy zieleni na Saharze. 

W głębi dziedzińca, po pra
wej str<mie zn<1jdują się że
lazne Wrota. Dzielo wlookiego 
architekta Alewiza., który w 

Buffalo 
bohater legend 

. 
I 

Bill 
faktów 

20 czerwca 1887 r„ ,.. sto lat po ogłos-zeniu nhtpodJegłości Strunów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej, po raz pierWS'ZY w historii 
m<>na.rcha brytyjski oddał hon~ry fladze amerykańskiej. stało się 
to nie na skutek m!lftarnego rwyc:lęs!flwa czy za.biegów dyploma
tycznych, a.Je przy okazji występów cyrk.owych. Królowa Wikto
ria powstała w swojej loty, a.by u~clć s'lltandar w pasy ! gwiazdy, 
nlesi&ny przez sierżanta 5 K&nnego Pułku Pogra.nicznego, członka 
ze&polu Buffalo Billa. 

WU!iam Cody urodził się w 1846 roku, wych&wal się na 6wcze9-
nym pogra/lllczu w Ka.nsa.s. Ml•a.ł plętna.ście lat, kiedy zaczął praco
wać jako goniec na terytoriach ..tanowlących właSIIlość plemlo·n 
indyjskich pr<>wadzących wojnę z najazdem Małych osa.d·nlków. 

Trudne i niebezpieczne szlaki pionierów były dla niego s-Lkołą 
młodości. Był po kolei wywiadowcą, woźnicą dyliżansów, gońcem 
poczty konne.i łączącej wschód z zacbodem, tropicielem I prze
W<>dnikicm oddziałów generała Sheridan, który ws-la.wił się w wal
kach z Indianami. 

Przydomek Buffalo Bill zy19kał ~Jując na bawoły. Kiedy bu,do
wano 1<0lej transl<0ntynentalną Willla.m Cody podjął sir, dosta.rcza
nia mięsa bizonów do kuchni robotniczej. W ciągu siedmiu mie
sięcy zabił 4.280 sztuk. Kiedy jede.n z a.mliitnych myśliwych wy
zwał go na pojedynek łowiecki, Bill zwyciężył kładąc w ciągu 
dnia 69 bawołów. 

Trzeba przyznać, że w owym })011urym I haniebnym okresie, 
kiedy z zimną krwią tępiono Indian, Buffalo Bfll był jednym 
z niewielu, którzy potrafili zachować w pewnym s·topnlu s'l:lachct
ność ~ uczciwość. Twierdził, że jeśli kiedykolwiek zabił Indianina, 
to tylko w obronie własnego życia.. 
Był przyjacielem wielu wodzów. si.awny Sitting Bull, łdóry do 

końca życia walczył o prawa czcrwonookórycb, s'l:anował putkow
nika C&dy. Brał nawet udział w jego pokazach wspólnie z Innymi 
wodzami indlańskjmi. 
Występy cyrkowe zes·połu Buffalo Bflla. dlategQ cies'lyly się wleJ

kim uznaniem publiczności, ponie·waż przedstawiały obraz wallt 
na zach(ldZie w fałszywym świetle; nie odtwar-<ały rzeczywist~ci 
tal<icj jaka była, tylko taką jaką powinna była być. Pochlebiały 
białym osadnikom, obdarzając ich zaletami, których nic poofadall. 

Pierwszy raz wystąpił zespół przed publicznością w roku 1872, 
ostatnie przedstawienia odbyły się w 1912 i w tymże roku puł
kownik Cody zma.rł w Denver. 

Przez czterdzieści lat swej kariery twórcy i kierownika olbrzy
miego widowiska Buffalo Bill objechał prawie cały świa.t. Najcie
kawsrie, że na arenie występowali ludzie, którzy jako al<t,•nzy 
grali role samych siebie. Autentycwi bohaterowie wojen: Indianie 
wra?: ze swymi wodzami, traperzy, cowboye. przewodnicy (była 
między nimi sławna na. Dalekim Zachodzie, fenomenalny strzelec 
Anna. Oa.kley). 

O Buffalo Billu napisano tysiące książ~lt i broszur dla starso:ych 
I młodzieży. Zrobiono o nim kilka.naście filmów. Przed 50-25 łaty 
nie było ucznia, który hy nie czytywał czy nie slysza.ł przynajmniej 
o prz:vgorlach dzielnego pułkownika. Dziś dla młodzieży żyją jc~z
cze Winnetou, Old Shntterhand, „Duch Puszczy", ale autentycim.i 
bnhatcrowie prerli Buffa.Jo Bill i Sitting Bull odeszli w zapomnlie-
nie. 

(„Maigazy>n Po!JSki") 

1503 roku, jadąc na za,prosrze
n:e Iwana III do Moskwy, 
do.stal &ię po drodze do ta
tarskiej n'.ewoli, zakończ.one 
jest w'.eżyczką i pólkl.s'.ężyoom. 
Nad niezwykle starannie zdo
bionymi wrotami w:d.nieje w 
języku arabskim na;p;s: „Olo 

wspa.nia.le weJisc1e w te mia
jesta tyczne dt"Zwj, zr&bione ·i; 

r<Y.Lkazu su.l'tana, r<\fllka.wdaw
cy dwóch kontynentów i wła
ściciela dlwóch mórz, suttaną, 
syna sułta.na. Mengli-Gireja 
Gha.na, syna. Chagż.i. Girej 
Ch3111a 1503 rok", 

Za żela'Zillymi Wrota-
mi otoaw.ny wysokim mu
iern znajd:uiie się ha.rem. Slo
wo „ha.rem" w tłumaoz.eniu z 
a.ra.btskiego na polski znac;z;y 
„zakazaiile". 120 niewolnic l 
oz.tery [pl'aiwne ŻO!lly. Cztery 
pokoje, do któryoh nikt prócz 
chaiil.a nie mia.l, pod groźbą 
śmierci, d.ootępiu. Nad nimi 
basz,ta eunuaha, który miał 
prawo bić niewo1ruioe, jeżeli 
były krnąbrne. Z okien poiko
jów i specjalnego ba•llmni'ku 
dila. chana wid-o.k na Sad Ha
remu, w 5-rodk.u k>~o znaj 
<luje się ba.sen - miejsce ką
p;eli chańskich niewolJilic i 
nz:edz:ruec FOllltaTilll z „Fanta-
111em-Sloz", czyli Fontanl!lą Łez, 
.naitclmieruiem poetów, symbo
ilem miło.5ci. 

Przypadkowo znaleziona 
przewodniczka. - mt~da 
dziewczyna ze służby mu
zeum, patrzy na czubki 
swoich bucików i, nie sta
wiając kropek między jcd 
nym a drugim zda.niem, o
powła.da śpiewnym gtose.m: 
- „Ta I<>llta.nna wybudo
wana była w 1746 roku z 
ro:oka.zu okrutnego chama 
U.rym-Gireja na cześć zrnar 
lej w haremie ukochanej 
niewolnicy - Diliary Bi-
kecz.„0. 

Na<>koło prostokątnej foo 
tanny ciągnie się śliczny 
orna.ment z motywem kwia 
tów, ll~ci I styliz.owanych 
ślimaków. „Liublju nie
molcznyj gawor twoj i p.o· 
eticzes1<ije ślozy" - pisał 
Puszldn w utworle „1''on-
tanna. Bakczysaraju" 
pierwszym r<>syjskim po
cma·cie bajronic2mym, a 
Mickiewicz: „W środku sali 
wycięte z marmuru naczy
nie, to fontanna ha.remu, 
dotąd stoi cało i perłowe 
łzy sącząc woła przez pu
stynię: „Gdzie je!'teś o mi
łości potęgo i chwało''.„ 

DILIARA CZY MARIA? 

Kto byl Uikoahaną ob.ana, 
;natchnieniem rzeźbiacrz.a i pra
prz)"Clzyiną fonołairlllly? Gruzin
ka Di.ł!ara czy Po1ka - Ma
;ria Potocka? PrzewocLnilk po 

Zwierzęta Saha!l"y b:'onią s'ę 
różnymi s.i:><>..~bami przed pa
lącym .slońcem pustyni. Wiele 
:r. nich zakopiuje się w z'e
mię w c-!ągu dnia, wych<>· 
dząc na powierz,chnię tylko no 
cą. Stw'e-dzmlo np„ że s-ko
cu.k afrykań1<1ki wycia,gnicty 7. 

illOry i wyst.awi·OOIY na dział.a
n~e pa.Ią,cego sl1~ńca w 
krótkim cza.sie zdycha. Ja
szcm1rka loku.ie &~Cl w c'ą
gu dnia na J:(alę<Mch WY\S'f"kkh 
krzaków, gdz'e temperatur.a 
Je.91: niższa niż na P'>wlei·~
chni z'emi nier<'lz. o 20°. Gdy 
ją położyć na ziemtl - gini4' 
w cią.gu Z mi1111t. POWSTAŃCZEGO SZTANDARU 
Rolę ooh'!"Oltlną spełnia też 

budowa i kolor e'::.">-:-Y. Owa
dy po..<'adają powlokę twar
dą, chrooowatą. pokrytą Jl.e
st,:, wlo."'.;;a.mi. oh'NJC11'acymi ifl I 
przed wvsu.<:7..,en'em. U gadćw. 
pta.ków ·ł ssaków skóra.. jest 
ci=ka i uooga w na1:1ZY111a. n~. 
tiomfa·•·t zi-ogowaciałY na.skó
rek jest bardw roz.winh:ty i 
chroni skórę 1J'l'7.ed utra,ti1, W()

dy wskllt~k paro•wania. Kol<r 
&kóry m'E1Szikańców pustyni 
jESt czarny lub ochromrnv. tzn. 
ta.ki. ja•k otaozaja,ce ioh śro

HISTORIA PRAWDZIWA 

clowisko. 
Dekeysser I Derdvot usta

n.awia.ja,c się nad m-0-tliwo.ścią 
p-0prawy warunków eg-zysten-

(DolrońC2Je!rle re str. 3) 

dy. Mieszka.la tam od pół wie
ku a. zaka.ma.rki Ich domu upa
mlętn,iły s-ię jako kryjówki 
sztandaru. I wnęka w ścianie 
nad kuchnią w poko,ju matki, 
gdzie przeleża.ł zamurowany do 
roku 1941 l scl:lowek pod po-clło
gą komórki, i„. 

Mówi Stanisława Micha.la.k, żo 
na. bohatera dwóch wojen, ka.
walera Krzyta Virtuti MHftarl, 
knyźa pamiątkowego Monte 
Cassino, Gwiaz-dy Afryki, Gw~a--
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zdy Ita.til, która chrQnlJa sdan
dar podczas okupacji: 

„W 1943 r. robiłam bimber w 
domu i coś ml ta.k mówiło, że 
Jak Niemcy zwą.cha.ją błmber, 
to ges•tapo przyjdzie, zr<>blą re
wizję, 7.erwą podłogę I mtandar 
znajdą. Za bimber kara. śmier
ci raz, za. szta.ndar drugi raz, a 
Polak umiera tylko raz. Wyję
łam sztandar spod podłog; w ro 
ku 1943 wmyłam sobie w zlm-0-
wy plas-zez pod podS'l;ewkę a 
drzewce u.żyła.ni do wieS'Zaka w 

szafie. P<>d pods-i:ewką przenosi
łam go do roku 194S.„". 

:{. :{. * 
Tomam Mlchal~k ma drziś bli

Ei<o 60 lat. Pracllje nada l jak<> 
woźny w Szkole iril. StaS1Z1ca. 
Jego bohaterstwo, bohater~two 
całej ro·cf:2'tny i dzieje szta.nctar:u 
oddziału powstanceego wiążą s~ę 
w jakąś całOOć. Narożając 7.y.c1e 
w obronie ojczyzny w1edz1eli 
jednocześnie. że chronią dla 
przyszłych pokoleń cenn'I pa-
miątkę narodową. J. B. 

muzeum urtJrzymuje, że Dil:ia
ra. oooj -poeci, źe Maria. 

Za pala>eem. cha.nów na nie
wielkim wzgórzu, otoczonym 
c!.rzewami stoi samotnie o
gromna mogiJa w stylu wacho 
dnim z o\cra.,głą kopulą. Do 
jej mieszkanki Marii piizem.a
wia poeta: „W kiraju wi<JISIDy 
między rozkosz:nymi sady, u
więdłaś młoda różo! Bo prze
szłości chwile, ulatując od 
c'ebie jatk zl<J<te mO'tyle, rzu
ciły w głębi oorea pamiątek 
owady;'. 

CHMIELNICKI, SUWOROW 
I KATARZYNA 

Pałac chanów w swoich 
kom.na tach prz.eds:ion.ka,:,h 
przechowuje niejedną pamiąt
kę i jest kolorową ilustracją 
pewnego okresu h!s.torii. Jed
na z sal p::-zypomina pobyt i 
rozmowy z chanem BohdaT1a 
Chmielniak:ego, który w 1J.J8 
roku w zamian za 4 tysiące 

wojska od oharut. 7JOSt.awia w 
pail:aieu swe.go syna Timoi:rzę. 
Inna - pobyt i d!lli.alalnośe 
generaJa Suworowa w okfEs;e 
wojen Rosji z chainarrni krym
skimi. Jes?.JCZe in.na - trzy 
maj~ dni 1787 r., które w 
tym pafacu spęd.z.iła Katarzy-c 
na II. Sufi;t je.i komnaity wy
obraża ugwjeidżo«le ruebo, 
śc".any wYbito bi.ailym a.tłasem. 

Gdy wYChodizi się z kolorowe 
go pałaou chanów polZ(Jl9tają w 
pamięci oryigina.Lne i bai-wne 
ornamenty, reszitkli wschod
njego przepychu. stTlofy M:c
kiewicza lekka mgie~ka 
EmUtilru i 7.aipomn~enia, jaka 
otacza caJ:y pa.łac. Nie ah".X? 
się wierzyć, że Bakczysaraj to 
już nie -.rientalny gród, a 
wspó!oresne miasto z ja611'ly
mi w koloryc'.e blokami i do
mami. szerokimi ulicami, sikle 
parni, kio.skami z pi.wem, nor
ma1nym.i lud:iJmi. XX wieku. 

L DRYLL 

](ilka. krop.al 
koma.n ta.r za. 

- W najblililmych dnlach ukazać ma się nowy tomik 
pańskich framek pt. „Kf'O<p\e lia"yczne". Czy n.a t-emat ten 
nie zechcial!l:>y pan za.a.plrilkować nam kilku krQ.p-el ko
mentarza? - ~raca.my się do Jana Izydora Sztaudyn.
gera. 

- Zacznę od tego - od!Powiaida znakO<!l1Ji>ty fraSZlk<>
pisarz - że pailllien.ka, która z ramienia Wydawnk'ltwa 
„Czyte1nilk" lllklada•la ten mój czwaJ!'lty z kolei tomilk, w 
międeyozasie doks.ztał.cila się.„ erotymnie, bo przeczy
tała właśnie „Cztery wieki fras2lk!i. polsikiej" Ttllwima. 

Po przestudiowaniu tej lekrt;ury stwlierdlzila, że w J»
równan~u z tym, oo kiedyś pisali nasi prnodkowie, frasz
ki moje są.. cienkie i deEikatne. W 71Wia,:zku z tym no
wy mój toIDik jest„. ba.i:d'Zi.ej piika<n>bnY, ale i bard.ziej 
przy tym liiryozny, Z<Wlbi go 25 rysUlll.ków Mai Bererow
skiej. 

- Swego c=su opowiia.dał pa.n, Zll praiooje nad f>&
mem frasrz.ek pt. „Ludzkie i łócłzlme". Pon4ewa.ź jedną 
z cech ludzkich je.st to, że nJie zawm.e realizujemy to, 
oo S&bie obiecujemy, za.pytam się: jak wygląda pańska 
praca n.ad .tym ruJ1WYm to<rniikiiem? 

- Jest an.a mOODJO zaawansowana i za~ało 
się nią Wydawnictwo Lódzkie. Tytiuł tamrillru tego po
winiien br=ieć raiozej: „Ludi2lkie, 16ocWJkie i wojewód2llcie". 
po.niewarż qprÓC"Z tematyki łód21kiej znajdą się tam rów~ 
nież f.ra.szlki., zacrenpnrięte z naszego województwa. T• 
ostaitn:ie to owoo moich wypadów w t.eren - wypad.ów, 
podc.zas Móryoh dokonałem wielu wręcz <lila fi1!Rie ~ 
welacyjnych odkryć. Przede wszy&bklim zachwyml mme 
stary, prz.epięikm.y Sulejów. Bairdtw polubiłem Pilicę ~ 
zwied:zi.lem Piotr1ków, Brzeziny, zawa.rlem w Lęozycy 
blimzą znajo.mość z tamtejszymi „starymi diablanm", 
a wszystko to zn<1.jd.zie swój wyrarz: właśnie w tomiku 
„Ludzik.ie i łódzkie". P-O<Wta~i;t jed.Jnak, że najwięklsrzą. 
moją pasją sta~ stlę terarz: SuleJOW. 

- Nie wmówi pan we mnłe, te Zl"e'zygnował teraz ze 
swoich starych pasji n.a ~ n~-ych. Wędru,ią.o po na
S'ZYlll wojewoo:llbwle z całą pewnością. 'T.biera.ł pa.n n.ie 
tyiko tema.ty do swojego tomi!ku fil'a&'Zek. ILle i sw.oim 
zwycrLa.jem - grzyby. 

- Tak jest, po;>n<>talem wierny g;rozyibom, ale tego !'O
ku grzyby nii.e odiwdizięczyly się moje.i miłO\Ści: po prostu 
jest ich stanO<Waz.o za mało! Zebrałem za to kilka no
wych &p<l$trzeżeń. ACZJkolw'.ek uważałem się z.a "."'ytraw
nego grzybologa, doszedłem temz do wnf01.<J'\W, ~ w1~~ 
d.za moja 0 grzybach jes.t jednak 1niepelna. Ustaliłem, zę 
wlaśn:e w wojewódz,twie lódzkim :obierane są grzyby. 
które w innych częś·C'iaoh Polski uważa się za truja~. 
Mam tu na. myśli pewien gat.UJnok fioletowych .,zielo
nek:" oraz „muchomora różowiejącego" (,.Amani;ta ru
besicen.s"), k•tóry - gdy zdejmuje się z ruego Sikorkę -
rumieni się, niiby obnażana d:zieiwczyna„. 

- Albo raozej - PQJ>ra:l'-riam - ja.k niewinna pens.i:<>
n.a,;k.a, kied.v czyta. pańskie bardziej pib·nm1e fra;'i'1.'·ki„. 
Ta.kie np. jalk te, które 7Jila.jdą się w „Kroplach brycz
llJ'Ch" ... 

Rozmawia!: M. Ja~ski 
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4, X. br. w ha
li Gwardii w 
Wa.rsza.wie do
konano wylJ.()rU 
Mr. Univeraum. 
Jury uznało za. 
najlepiej zlni
d-owanego si><>r-
!A>wca świa1a 
na rok 1959 
Francuz.a. Guy 
l\>lierC'buka. N a 
z·djęc:iu: Mr. U
niversum Gny 
Mie:rcz,uk (Fran-

cja). 

aga ... 
idealna 

Moja idealna waga? Taka. 
przy której c:miję się rreśka. i 
<CJdiporn.a, N a c•gól osiągamy 
wa.gę normalną. w wieku 
25-30 Iait i wagę tę nale7.y 
zachować. LiC'lllli leka.r7.e \I• 
wata.ją, że w ~ .iak sfa
ne;iemy się - niie l>!l'Wi:m10 
nam prz;ybywać na. wadze. 
Przybywa zaś w6w~s. jeże
li E'Jt.ar'l,enJie się 2'llllienia nam; 
tryb życia: używamy mnifc'j 
ruchu, skłonni jesteśmy do 
lenl:si~wa, stajemy się bardziej 
łakcmi. 

Nie mówoie trigdy: ,.dużo 

slej nie P'l'Zekrama 5 do ' ~. 
Jak obliczyć idealna, wa.gę'? 

Idealna. waga - to 3/4 róż
niicy między naseym wm-os
tem a 1 m 50 "111 + 50 kg. 
Np, jeśli miercyc:ie 1 m 60 cm, 
t-0 wasza ideaJm.a wag.a wyno
s-i: 50 + 3/4 (1 m 60 cm -
1 m 5 cm) z 10, czyli 7,5 = 
57,500 kg. 

A oto orieMaicyjna tablicz
ka.: 

lm50=50ikiit 
1 m 51 = 5075<1 
1 'm 52 = 51:500 
1 m 53 = 52,230 
lm54=53 ___ "" ________________________ _ ważę, ponlieważ mam. grube 

k<l\Ści". Nie .ie.sit to p1rawcla.. 
Wa.ga. ~ieletu osoby d-ofi)o< 

1 m 55 = 53,750 
1 m 56 = 54.500 
1 m 57 = 55,250 
lm58=56 Według doktora Sta.n

meyera (USA) podróżn.ł 
cy, udający się w po
dróż międzyplanetarną, 
będą narażeni na nie
bezpieczeństwo, o .któ
r:l'.m się na ogół nie my 
śll, _mianowicie na ból 
zębow. W czasie do
św1a.d.czeń przeprowadza 
nych w kabinie, <>dizo
lowane.1 od świata ze
wnętrznego l w warun
kach, jakie prawdop0 • 

dobnie zaistnieją w stra 
tosferze, wszystkie do
legliwości zębowe rozwt 
jaJy się o 100 proc. prę 
dzej, niż w warunkach 
normalnego :tycia lud.z. 
kiego, (jk) 

* * .„ 
~Y fizy1I: ainPe'.lsld 

Butheto.rd poeosta.wil 

'l<rlele notatek na swojej 
książce pt. „Subs·tancje 
promieniotwi>rcze i ich 
promienle>wanie". PG
przez antykwanaty ox
fordu książka ta trafiła 
,., ręce zbieracza. I oto 
okazało się, że książka 
była. prom!enlotwórczal 

Badacz nie przestt'2egał 
widocznie zasad ostrO'Ż
ności, manipulując sub
s·tancjami prom·iem.io
twórczyml I.„ przekazał 
resztki tych substancji 
k,s;ążce. 

* * .... Wedle oświadczenia dr 

H. Usmanowa, czł-0•nka 
Akademii Nauk Uzbeki
stanu, może się wkrót
ce 1>kaza.ć, iż bawełna 
jest surowcem przewyż 
szającym wszystkie zna 
ne nam dotychczas włó 
kna sztucz.ne i synte
tyczne. Poddana działa
niu izot<>pów radioak
tywnych 1 substamcji, 
zawierających azot, ba
wełna st.a.la silę odporna 
na temperaturę 1 kwa
sy, nie'Zapalna I dosko 
nałe przymuje ba,rwni
ki. ~race dr Usman.<>wa 
mogą mieć ogromny 
wpływ na elronomLkę I 
przemysł tekstyliny kra 
jów produkujących ba
'l<rełnę (ZSRR, Egipt, 
:USA i tnro.e) (Jk) 

1 m 59 = 56,73() 
1 m 60 = 57.!'iOO 
1 m 61 = 5S,250 
1 m 62 = 59 
1 m 63 = 59,750 
1 m 64 = 60,500 
1 m 65 = 61,250 
1 m 66 = 62 
1 m 67 = 62,750 
1 m 68 = 63,500 
1 m 69 = 64,2.50 
1 m 70 = 63 
1 m 71 = 65.750 
1 m 72 = 66,!500 
1 m 73 = 67,250 
1 m 74 = 68 
1 m 75 = 68,750 
1 m 76 = 69,500 
1 m 77 = 70,250 
1 m 78 = 71 
1 m 79 = 71,750, 

Bretońscy święci 
·od płodności - · 

,,,, w.iet'lt l!:radadl lk:Sltolicld.cll 
Ssbnieją po dziś dzień liczne 
~ świętych, do któ
rych podążają be'lJ.Płodne kobie
ty, aby ubłagać niiebiosa .o la
skę macierzyń.!;ł;wa. Wyd.aJe mę 
jednak, że llligd.zi.e chyba tak, 
jak w Bretanii (północn~
chod.Tllia dzielnica Fram.cji) nie 
został r<J!llWiml.ęty i zach<YWMlY • 
fety\sZy7Jm ludowy, gdy chodzi 
o wyżej 'Wl'>\)Omni.amy kult. 

Oto w okolicy Pleubian, w 
niewielkiej kaplicy maij<lU!je 
się drewniany, na poly jlllŻ 
:mm.ll!"SZJaly świątek, po:rz,edista
wiający św. Mikołaja. Wisi (J([1 

na grobel lilllie, przytroczonej 
do jednej z belek. Rokroc.z:ruie 

dzl.ł kobietami. 4 trudno odgad
nąć d!l.8JC7Jeg0 po swej śmierci 
stal si.ę właśroe wędOW!Ilikiem 
macierzyńsbwa.. 

W B.retam.id. isą też święci., jak 
na !JiI'".zyklad: f;w. Pompea w 
Lalngoait. św. Twa.nia w La111-
lou,p, św. IDuitropiiusz w Treve, 
czy św. Ba1rbara w Lamnelec, 
do kt.órych piel.girzym'll(ią wie
śn.ia!C7lki ciężarne., pr<J67.ą,C to 
o usumil.ęcie różny-eh dolegliwo
ści w okresii.e ciąży, to o leklk.i. 
poród lulb o 7ldrowego potom
ka.. 
Bretońscy dowci4misie powia 

dają: 
- Tak, tak, u nas w Bretam.ió. 

nie ka.Mej mężaroe wy.starczy 
mą,t. 

11UJY RZ-QDZlffi mi 
-~WJR-Ttm,R-Ni:lffil 
HOBIET4.Y,,,· ~r/~ 
W

ięe mOtoU ""1'a.ctuz kocha11.'k.u D!on:IZ0$4.. eo m1e11.łu 
~ię Daimon.a svnem, P.O 1WC1I widać sueprzeJpaaej 
u. Platana... lub„. 

- Ksant11pciu moja, matko 1yn.6tD z mojego eta.i~ 
z moich kości. Nie gn.iewaj się ::a późn11 JJ<>W1'ót. lecz 
mnie wczoraj uc:zczcm.o lesbijskim dzbanem. 

- Więc ja mam sama, staT11 olupcze, t1'6jkt ba.chor6t.o 
Ci pilnować . o dcm się t'roszczyć i o ciebie. Ostatni ~ 
wska::ać muszę: zgubne dziś skutki mędrkowania. 

- Ksantypo wierna, nie, na Zeusa, cofnij .~/.owo. Nie 
unoś się zlot.a oUwk.o nieb a.teńskich, gdyż Feb przypa.U 
ci wlos krucz.y„. 

Oto fragment jednej z nie.zliczcmych 1'0Zm.ótD, jakie rto
czył przed 24 wieka.mi Sokrates ze $WOją energiczni; 
ma.lżonką. Razu pewnego obła.la nawet niepopraumego 
męża, na zak.ończenie swego bur.zlitoego mo11.1>Logu, 
kub/em wody. So.kra.tes zniósl to cierpliwie i ze spoko;em 
rzeki: . · 

- Istotnie, po grzmotach oczekiwałem ulewu. 
Ksantypa. miala. trudny żywot u boku wielkiego my§li

ciela. który byl od niej pr:;yn.ajmniej o ću,ie1'ć wieku 
starszu i który nie troszczył sie o sprawy domowe, czy 
też 1'odZin.ne. Był pochlonięt11 wla.snymi my.Ha.mi. Musia
ła. więc Ksan.tupa. sama dbać o tl'zl'ch synów: La.mpro
klesa, Meneksen.o.1a i Sofroniskosa. Pierwszy był dopiertJ 
mlodzie11.cem w chwili, gdy umierał siedemdziesięci.oletn.ł 
ojciec, Sofroniskos zaś był wteclu niemowlęciem. 

Ksantypie nigdy nie U<Lalo się nakłonić męża do tego, 
aby zaczął pracować zarobkowo. Fala ten nie mógł wpły
nąć na złagodzenie jej popędliwego charakteru, ler.z 
wręcz przcci.wnie, rozwinął go d.o tego stopnia, ::e Antyste
nes uznal Ksantypę za „najnieznośniejszq ze wszystkich 
żon. jakie są, a prawdopodobme i tych, jakie kiedykol
wiek były i będą". A kiedy Sokratesa pyta.no, dlaczego 
w/.aśnie tę d.ziewcz11ru: wybral za mał::on~, mędrzec od
powiadał: 

- Wybrałem Ksanitypę, podobnie jak ambitni jeźd.zcy 
wybierają konie z możliwie największym temperamen
tem. ponieważ wiedzą, że jeśli potrafią do nich przy
wyknąć, to już la.two sobie poradzą z wszystkimi inny
mi ••• 
P!JpędUwość Ksantypy odstr111sza.la. wszyMkkh Ateń

czyków, Sokrates zaś ćwiczył się pod jej 7Gie7unkiem w 
t1'u.dnej cnocie cierpliwości i dzięki swej żonie opanował 
tę cnotę w pełni~ Z początku ujęła. Ksantypę odwaga. 
Sokratesa, a.le z cza.sem zrodzil się w niej ogromny żal 
do „męża dziwa.ka.", 4 także do jego uczni6t.o, z ktÓ:1'1Jmi 
'P'l'Zebywał calymi dniami p0za. domem. 

Ksantypa czul.a przywiązanie do rwego męża. 
W dniu, w którym Sokrates miał być st1'a.<:ony, przyszlti 
z n,ajmlodszym synki.em d-0 więzienia, a.by pożegnać s~ 
z mężem. Kiedy jednak za.u.ważyła, że nawet w ta.kiej 
chwili milsi są Sok'l'ateS./YWi jego uczniowie i wielbicie
le, którzy przyszli d.o swego mistrza, zaczęła. głośno roz
paczać. Wówczas Sokrates kazał Jci odesla.ć do domu. 
Wierna Ksantypa przyszła jednak Ta.z jeszcze do niego 
o zachodme słońca. Nie wiedziała, że jej obecnoU {J'roztła 
rozbiciem podniosłego nastroju, tD jakim Sok.raitea chciał 
W!l1'ić truciznę. 

Niewątpliiwie mia.la.1>1/ KaantlfP'l tilcf.e •=eśL1'w$ze 
4 nie byla.by ta.ka sklonnc. do urządzania qwaltownych 
scen, gdyby wyszła. za mciż zti :zwykłego Ateńczy~ Bę
dąc n,atomiast żcmci jednego z największych myślicieli 
świata, przeszkl do pott>m:ności, jako ,)csan,t11fla" P"rZez 
ma.le „k." •. Jej łnnie &'ta.la się przezwiskiem dla klótli.wvch 
żon.. 

KONRAD RUCKI 

·Diail.oie ipooh.odzli-'I: ~ dnmatu pt.: ,.Boikrate&'' 
Jana J'llSZCfZ;Y1ka. 

P. S. Feiilefialn o Ksamitypłe jest Gl9taAmłlm. ~ 
a: cylklu „My ~ światem, a nami kobiety". 

Za otrzymane listy sklada.m ~ serd~ po
&l.ękowamJa.. 

X.B. 

' 

w dzień odpustu ściągają tu Z "---- CZE MONO 
bliżmych i dalszych okolic wie _____ ....,_,,,._...,. ___ - _____________________________ _ 

śniaiczlki, modlą się, blagaiją<: o 
upraigmionego potomka. Jeśli. 
zaś św. Mikolaj 111i.e pomoż-e, to 
trzeba za.e.ziekać do dnia odpu
stu św. Malgorza;ty w Poul
laouen., albo św. Anaistazji w 
r .ampa;u1, aloo św. ROi!1aina w 
Locronain, bądź '!cl św, Brygi
dy w Spezel. 

J69t też &w. Małgorzata od 
płodności w ko6ciół.ku w Col- Poziomo: 1. J>niychodnia leczITTf-' 
lairec. Lecz. tu, aby 'POZY\Slkać i~-i crza, w której lecrz;y sic; wmys•tkie 
wstaw1enruciwo, trzeba przyisc choroby. 6. ok.res czasu. 7. Zwia
przed w.s.chodem lub po zacho- zek oq(a'llic:uny pobudrzają,cy od
d2lie słońca, trzy razy obejść ctych?oie 1 układ kra~enia. 9. Ro
d()()lkola kościółek.. modląc się dzaj kaszki z rdzenia pewnego ga 
żarliwie, a potem dotknąć sta- tunku palmy - a_rtykut. spo7.YW· 
tuet'kę łonem i po spowiedzi c:zv. 10 .. Pow;;zec:hn•e prz~Jc;t:v "~''?-
_, · · f' sób ubierania su;. 11. Urządzenie 
oLoJ.OZYC o 1arę. d'l !Zatrzymywa11 ia mechani!2'mu. 

Na nadmorskich ~-i- np. rzegara, w okreiilonPj ch~,„Ji 
s'.cach, około Looranain.u, znaj- lub części mechan.17.mu w O'kresl~
duje się olbrzymi glaz, na któ nej pGJrzycjl. 12. OrtidobnP na,czy•nie 

· . · · · · ,_, na kw1atv, owoce 1tp. 13. Mo<ne•ta 
ryn~ starozytn1. dru1dow1.e srua.- srebrna w Polsce prz.ertroz.b1o·ro
dali swe poganslne ofiary, a wej 14. wrzód. 16. Niedorzec:J...no
który późniejszie pokolenia :na- sci. · brecJ.nie. 18. B.-011 ręcma. 19. 
:ziwały „Argaz.ekwen" (Karnien Substancja, której ol>e"".10:\ć przy
:na Klacz albo Biała Klaici:). Na ś">iesrz;a iprzebieg reakcJ1 ohemicz-

tym to kami€111iu - powia•da J.e n~~rrnwo: l. Na przykład „K-011-
geinda - ~. Ro.naJn prrepłyn'.'\1 rad Wallenrod" Artama Mi<'kle<Wl
morz,e z Irlamd.i7 do. Bretan1: t, aza. 2. Dawny ~Tlstrnment rnu:zyc:z 
po czyim. ochr0111il się w lesie ny sbn,,,owy, s-za1·pany. 3. Pn~a 
Nevet, gidzie pobudował s.obie rtek C11W'Łrty oo nikt. 4. Za.dośc
puste!Inię. uc.zy.nifnle sprawiedliwości. rz.a 

. p!"Lokrocz.enie praw. 5. U p1tal!o
.co 7 laJt w Nevet ~bywa Enę reiczvków _ jedność ja.ko pewna 

WJ.elki odpust, 111a ktory przy- zasada bytu. s. Ro~ln:ia o liściach 
bywają naiwet z :najdalszych z.a pier:za.st.„ch. 9. 7.oł.ni<>rz zajm11iacy 
kątków Bretarnii li bhż.5zych oko się budową umocni~n polo~'J'.ch, 
li.c Normam.di\ tlurny pielgrzy- robota·mi drogowo-m;i"·~owym1 Jtp. 
mów wraz z bliskimi osobami ll. wa1-s:irta.t rz"mieslniczy. 12. 
· · Skała osadowa 'Z.bita lub porowa
l. PT<J5Zą sw. Ronana o wyzdr°-: ta barwy białe!, sizara.wej lub czer 
w1~1e. A gidy. noc zaipada 1 wonawej. 13. Spro.szke>wany t~'t.0!1 
ksdęzyc w pełni wychy!me na nasycony odipowiednim.1 zai:;iacha
n1ebo, do m0tn.0litu „Argaze- mi, pobud<zaiją~Y de> kicha.ma .. 14. 
kwen" spieszą chyłkie1n pom.ię W 'J)oda.niu: diabeł m1e."7'ka·J~cy 
dzy pokraczmym.i jałowca.mi na ba,gna.ch. streeg:icy ekarbow_. 
młode be:z.,..,lodinie m<>h!l.k' Tu 15. Narzęrf.7.ie •ITT'.otin1c:ze. 17. t'róz 

• ' '':' ~ ,- .
1
• ne nuejsce. dz1lura. 18. lVti.asto 

kaiJda z mch. kla~:e s1.ę na sty.rune ;,; lkr3YWel wled:y. 
W2lllaik na g.rarut<lfW>eJ plyc1e mo 
nolitu d. rozikrzyŻOW.aMIL"lZy ręoe, ROZWTĄZA.Nm KRZYŻOWKI 
leży godzinami, pro..o:z.ąc św. Ro z UBIEGŁEGO TYGODNIA 
naina. aby ją uczynił martJką. · 

A św. R.onain, Jaik :potwierdza Poziomo: 7. Pagooa. 10. Rektor. 
__ .J~ -~9'n:Lk.i..~.6we żylcie_2:ai"- J.l,.„,Sza.rada. _ '-2, _!:;niadY. _].3._ ;rm-

trry<k. 14. U"'1ekan. 15. O~om!. 18 
Atleta. 21. Kaper. 23. Ka.11>rnel. Z4. 
Tezellsz. 25. Kreozot. 27. Suro.gat. 
2" Not.es. 29. Pa,tryk. 33. Wołacz. 
36. Ros:z.ad•. 3'7. Borneo. Ja. Ka·k
tus. 39. Pandora. 4-0. Piknik. 41. 
Niecka. 

Pj<>nowo: 1. Pamas. 2. Polaino. 3. 

'Ka~a. 4. Kraina. 5. Skobel. 6. 
Korynt. 8. Kanlba!. 9. Parkiet. 16. 
Kwa<J:rat. 17. Miodowy. 19. Tremo~ 
la. 20. Ek!;'t.aza. 21. Keson. 22. Re
mus. 26. Toksyny. 27. Sekator. 30. 
Adonis. 31. RE"non.s. !l2. Kr0<1>ka. 
33. Wa.ka.n.s. 34. Lokleć. 35. C2ru.j
ka. 

Bez słów 



' Atrakcją każde- ' 
go koncertu jest 
zawsze Elizabeth 
Charles. Będzie
my n1łeli moź ... 
ność zobaczyć ją 
ZllO"\VU, bo popu„ 
!arna. artystka. ta 
bierze udział w 
programie, z któ 
rym zespół Zyg
munta Wichare· 
go wystąp.i w 
Łódzkiej l<'ilhar
mon ii w niedzie
lę, 11 bm. o go.

1 
dzinie 16.33 i o 20 
oraz w ponledzia 
lek o god-z. 2U. 
Obok E. Charles 
wys·tąpią: Ca·r
men Mor~no, Re
ne Glaneau, Jan 
Walasek, Wierusz 

l\:owalski, ' 

MPK uwzględni 
słuszne postulaty 

Ksawerowa i 
inieszka ńców 
Pabianie 

Z;;odnie z przyr.zeczeniem 
danym mieszkańoom Pab-ian'c 
i I(;;;awerow·a. a dotyczący:n 

zalatw;cnia ich postulatów w 
:-;prawie komunikacji tramwa 
jr,wej, moż-emy z satysfak<>ją 

dcx1'f>.ść, że ·Dyre!tcja MPK 
.szybko zajęla stanowi. ko. 

W obszernym li.ście MPK 

* 12 tys. deklaracji 
* PKO otwarta 

v.: niedzielę 

* Rajd samochodów 
wylosowanych 
na książeczki PKO 

Tegoroczna październikowa 

I 

wyjaśniło, że pcstu1at miesz- I 
kańeów Ksa,we.row<a. i Pabia
nic w &prawie uruchomienia 
d-0<da.1'k-0,wych tramwajów 'Z J,0 
dzi do Pahia.nie, pomiędzy go
dzinami 22.09 i 23.00 je.st 
słuszny, Zostanie on wzięty 
pod uwagę przy opracowywa
niu nowego roz,kladu jaz<ly. 
który jak wiadomo z.oo<tanie 
wprowadzony w życie z 
dniem 1 stycznia 1960 r. 

Jeśli chodr.:i o zwięksrrenie 
c-t:ęs(c,tliwości lmrs11<wa.n ia 
t1·amwa.ju n.r .U w godzi111ach 
szczytow~o ruchu. to opraC-O
wuje się w tej ehwilj nowy 
r<l'2lktad jazdy tej linii, który 
uwzględni c'Z.ęst&re ku1·sowanle 
pooi.ągów na łoeJ trasie, Tu 
wchodzi w rachubę wybudo
wanie drugiego toru na ter<e
;n!e samych Pab:anic, gdyż do 
tej pory ze względu na linie: 
jednotorową zagęszczen.ie kur 
bÓW było utru<ln;one. 

Wreslllcie })-O<S!ulat wybudo()· 
wania P«>Cfl:eka.ln.i w Dąbrowie 
i Teklinie WLS<t.al także 
uw.ziględni.nny. Odpowiedn'.a 
suma na ten cel z.o.etała ws+..a 
wio.na do planu :inweetyeyj<11e· 1 
,go, 

(&k) 

~~~~~~~~~~~„ ........ 
na nowe sklepy ~ 

nie wykańczają I Milic~a.n~i I 
Czekamy 

Jedni 
d d . ł . . w gosc1n1e 

ru zy nie o w1era1ą u taksówkarzy 
Ze specjalną ostr-06cią, zwłasrz- Sytua<.".i"a. ma ulec pewnej wykańczanie skleipów), ale 

cza w tym rcrku, wystąpiło za- poprawie, gdyż tam, gdzie obwiniają również handel (za 
gacLnlenie wykc•1ania planu roz- DBOR me wykończył lokali nieoperatywne dzialimiie w 
;,zerzenia sieci sklepów detaliC!l:- ;;klerpowych, na przyklad na uru·ehamiamiu ol:Yiektów już 

w związkl.1 z uroczystościami 
obchodu XV·lecia MO, &Jlegdaj 
odbyło się ~potkanie 1>rzedsta
wiciell milicji łódzkiej z taksów
karzami, w lokalu Sekcji Tran
sportu Osobowego przy Woje
wódzkim Związku Zrzeszeń Pry 
watnego Handlu i Usług. 

ll3>'Ch w nasz;.-m mieście. 4-~ "') A.~~ 
Ro?Jszerzył się :za.kres działa.J- ul Zachodnjej blok 451, <L gotowycu przeprowa""""' IS.lę 

n.ości handlu. szczególnie w i '453, zleoo.no wyko11cz.enie w tej chwiH dokładną anali
branży praemysłowej. Potrzebu- sklepów przedsiebiorntwu re- zę tego rodzaju przY'1>3dków. 
jemy więce·i p.rze»tro·n.nych loka montowo-budowla111emu MHW' Już w przys'zlym tygodniu 
li na i;przedaż pralek elelttryaz- oraz zakładowi usl1u,g remon- podjęte 7.JOstaną decyzje Zl!nie 
nych. lodóweo'<:, telewizorów. mo towyoh zss. rzające do uruoh<lilTI.ienia no-
tocykli - towarów izw. prrze- wych placówek. 
strzennych. Z drugiej strony tro NLe m.amy, n:iestoty, powo~ 

Taksówkarze bardzo serdecz
nie podejmowali swych gości, 
wśród których byli przedstawi
ciele Komendy Miasta i Komen
dy Ruchu Drogowego. 

<l.<a o po•p.rawę zaopatrzenia pe- dów do radości, jeżeli chodzi 
ryterii w artykllly codziennego , l k l' h dl 
użytlrn każe W"Llmóc wysll'ki w u rewJndy"ację o ·.al an o 

0 \<iertmku uruchamiania placó- wyd1 w starym budownictwie 
wek na terenie n<>wycłl osie·cUi zajętych na miesz1ka11ia. I w 
i w tych ctzielnicacłl obrzeżnych, tvm roku równiecż obiecywa
gd:zlie odczuwa się dotklhvy · bra.k 1\o miesT.kanfa zaslę[}cze, nie· 
sklepów. Dość wspomnieć, że. o stety, Wyd-ziat Ha.n•d:IU <itrzy
ile w latach ubiegłych oddawa- muje do!> swej dysp-0zycji zni
uo rocznie do użytku 15 nowych 
pUJn•któw detaHc:zmej spr:ooctaży, komy pr<Jcent takich miesz-
to w br. prze.widuje się wykoń- ka1i. Ostatnio np, ~latwiono 
ozenie i uruchomienie 50 lokali tylko sprawę dwóch .sklepóvJ 
handlowych. przy ul. Przybyszew.:1!,iego i 

Nie wiadomo jes:z,c:ze, c:zy plan 
rozbudowy sieci sklepów w Ło
dzi b<>c:Lzie w 100 proc. wykona
ny, Należy sic: rac:zej spodzie
·wać . że nie . Jest to po.ważny 
mankament, na który skarżą się 
n1ie~zka1l-cy wielu dzielnic na
szego miasta. I słusznie. Uspraw 
nie·nie zaopatrzenia. peryferii 
miasta i nowych dzielnic w ar
tykuły Jl'ierwszej potrzeby .iest 

w tej chwili pierwszoplanowym 
zadaniem J powinno znaleźć się 
w centrum uwagi nas-zych władz 
miejskich. (SI{.) 

W wygtoso:onych przemó"Wie
niach przebijała trosl{a o zwięk 
s-zcnie bezpieczeństwa. ruchu na 
ulica.cli naszego miasta, Stwier
dzono, że odpowiedzialna praca 
funkcjonariuszy Komendy Ru
chu MO pozo&ta.nie berowocna, 
jeżeli ze strony społeczeństwa, 
a zwlaszc-za taksówkarzy, nie bę 
dzie zgo<inego współdziałania. 
Zasłużeni pracownicy milicji 

zostali obdarowani upominkami 
i wiazanka.mi kwiatów. (s) Niestety, dawno ustalone wy- na ulicy Lodowej na Widze

tycznc o kompleksowym wykaii wie. Pozo.stale loka.le, a jest 
czaniu bloków mieszkalnych w ich kilkanaście będą na<l<.11 
wie!U wypadlkacll są fikcją. Na pełnić swą niewłaściwą roh~. I z F1/harmon.1'1' 
przykład 11a o~ledlu Kor<Jiny D . , · · 
pierwsi lokatorzy wprowact.zili o teJ grupy na.ezy m, 1n. 
sie w m kwartale 1956 roku, na- lokal n.a aptekę w Koc.'har.Ó'.11 
tor11iast ~klepy uruchamiane są ce Surawa DI"zekwaiterowania 
od r kwartalu 1959 r . TU handel lokato!·ów wle~ze się od µ;·a
rna pretensje do DBOR za nie- wie 5 lat. Wszy,scy uwa?..a.iv. 
dotrzymanie umów. Są jednak że apteka je.s.t tam po·lrwbna. 
wypadki - mówili <> llich rad- a m:mo to nie można jako.ś 
ni na o.statniej sesji, podając kll 
kanaśme ad·resów _ że wy·lrn11- załatw'ć przek.waterowan;a 
czone już sklepy nawet z ur:zą- czterech rodzin. 
dzeniami wewnętr:zmymi, stoją 
miesiacami bezużytecznie. Czę
sto trudno dowiedzieć się od 
wlad.z handlowych dlaczego tak 
się ctzieje. 

Ponieważ zarzuty kierow><
J~e przez rnieszA{.a11có-\\1 na.sz-c
.go miasta obc;ążają n;c tyl\o 
DBOR (za n.iekom.pleksowe 

z kroniki MO 
PIJANY WOŹNICA 
SPADL Z WOZU 

PONOSZĄC SMIERC 

Na trasie Brz~ziny - St. 0·1ków, 
jaliący w ~tanie nietrzeźwym 
wozem konnym 62-letni Jan 
Dziedzic z Buczka (pow. Brzezi
ny), spad! z koua, ponosząc 
śmierć na miejscu. 

MO'.fOCYK1,ISTA SPADL 
Z MOSTU 

31-1-etni Roman Kubiak z Orroir 
kowa (ul. Polna 19), jadąc mo\o
cykle-m przez znajdujący się w 
remoncie most na Bzurze w tym 
mieście - WP,adł w otwór jez·d
ri i, a nas·tęi>nie - s·traciwszy 
:równo\va.gę - ruin-ął wra:'t. ·z trto .... 
tocyklem do rzeki. Motoeykl za 
wist na belkach most·u, a kie
rówca do.znał ciężkich obrażeń 

ciała i !Został przewieziony d-0 
szpitala w Łęczycy. · 

Jak stwiercizilo dochodrzen~e. 
w'flę za wypadek ponosi jeden 
z pracowników Prez. MRN V..' 

Ozot•kowie, który nie dooilno
wał, by przed remontowanym 
mostem ustawiono znaki ostrze
ga \\-~cze . 

ZGNIECIONY PRZEZ WAGONY 

Na llO'ł{O btldowaoym tome ko
lcj-0wym w Kulnie, podczas ztą
czania przetac.zanych '\V.agonów, 
dostał się między zderzaki G. 
Stawi!l;;ki (:z.am. Modrzew. pow. 
Gostynin). Sławlf1ski w bardzo 
ciężkim stanie został przewie
ziony do srz,pilala, gdr7.ie - mimo 
natychni.ia.stowej po•mocy lelta
.rzy - iz;marł po paru godzinach. 

(g) 

Laszło Szendrey - Karper 
Józef Wiłkomirski 

Po raz tr?eci gościliśmy w Lodzi znakomitego wę
giersl:i.ego g1tar.zystc;, Laszlo Szendrey • Karpera. 
Te trzy jego występy, tó recital solowy i dwa kon

certy z orlciestrą. Jeclna/(. naju;ięlcs.ze wrażenie icynio
slem wlaśnie z tego pierwszego występu S.zendrey - Kar-
1iera - z recilalu. Wspaniały talent mlo.dego wirt.uoza 
zajaśnia/. tcfedy pełnym blasldem, dozna/Hmy wtedy nie
rncil ol.foienia, niewiarygodne wpro.~t wvdalo się tuk mi
strzowskie opa.nowanie gitary. Muszę tu od razu wy,iaś- ~ 
nić. że o ile efekt ostatniego koncertu nie byl tak dosko
naly, to nie ma w tym absolutnie winu solistu. Gitara 
jest instrument.em o dość ograniczonych możliwościach łł 
dynamiczn11ch w porównani ii do orkiestry. W pr.:ypaa !;11 ł 
koncertu Villa - Lobosa kompo:ytor ogranicza ·u:iqc 
hr:::mien ie orkiestry, instrumentuje dość cienko i prze,i
rzyście. ale ustalenie wlaściwych proporcji międ.zy instrn 
rncntem solowym, a ze.społem towar.zyszą,cym 1wle::y jed· 
nalc do kapelmistrza. Tu nie wszystko bylo zrobione na
leżycie, toteż caly właściwie piękny koncert Villa - Lo
bosa przypominał zmaganie się . .. Dawida z Goliatem. 
Jedynie kadencja pozwolila roztoczyć gitarze cały czar 
pięknego brzmienia, rLle - na krótko. . 

akcja premiowania wkładów na 
książeczkach PKO cieszy się w 
calym kraju ogromną popular
nością. Również w Lodzi i w 
województwie łódzkim masowo 
wplywają w.kłady na kstążeczl<i 
PKO, których za.deklarowanie 
w paźd!z.ierniku uprawnia, jak 
wiadomo. do udziału w losowa
niu liC\llJłYCh nagród, wśród kió 
n·ch znajduje się samochód 
uWarszuwa", motocykle, telewi
zory. lodówki. pralki i szereg 
innvch. - Dotychczas na te
renie Lodzi i województwa łódl7.· 
kiego wplynęl<o 12.000 dekla.racji 
uczestnic:twa w pażdz.iemikowej 
akcji :premiawej z ogólną sumą 
wkładów przekraczającą 4-0 mi

Młodzi muszą się uczyć 

W dwóch koncertach na gi,tarę V·ivak!iego sytuac;a by
la 0 tyle gorsza, że siei.ad orkiestry byl stanowczo za wi~l 
ki Vivaldi to jednak rnczej muzyka kameralna. Zresztą 
k~ncerty 'Vivaldiego nie są 1iajszczęśliwsze w sam~.m 
pomysle, gitara na tle instrumentów smyczkowych (/'tn:e, 
jej di:więk zlewa s~ z brzmi1miem kwintetu. Tym n1c

'11Iniej skoro solista wykonuje jednego wieczoru a: trzy 
koncerty, to wydaje się należałoby uczynić wszystko, aby 
jego icysilek nie poszedł na marne. . . . 

z niecierpliwością więc oczelciwalem bisow. Dopiero 
podczas nich motna b11lo ocenić na nowo atutu S;;:.endrey
Karpera: świetną teclini·kę (zwłaszcza flażoletóic). wie!ką 
muzykalność i to. co wydaje się najważniejsz.~ - pięlwe 
brzmienie instrumentu poq:irzez operowanie 1·oznymi bar
wam·i d.twięlw. Myślę, że jednak w przyszłości 11ajko· 
r:::ystniej byloby zorg.anizować recital tego .~wietnego gi
tarzysty - o ile artysta ten zechce znów odwiedzić nasze 

lionów złotych. 

* * * 
Deiś, w niedzielę, kasy Octdz.ia 

łu PKO w Locl:zi przy AL Ko
ścius7Jkl 1:; czynme są bez przer
wy e>d godZ. 9 do 16. To ud0<god
nienie umożliwi niewątpliwie 
wielu ł-0dzi:mom zadeklaa·owa·nóe 
wkładów do udziału w lose>wa
niu !l'lagród. 

* * * Oddział Wojewódzki PI<O or
ganizuje dziś przy wspóludz.iale 
P1'T-K ciekawą imprezę tury
styczną. O godz. 8.30 ~vyruszy eto 
f,owicza, Nieborowa i ArkadiJ 
kilkadziesiąt samochodów wylo
•owanyoh dotychczas przez ło
dzian na książeczki PKO premio 
wane samochodami. Wlaściciele 
>amocho·dów uzyskanych bP.z.ptat 
n!e cl:zJleki kslażec!Zke>m PKO z 
uznaniem przyjęli tę ciekawą 
fe>rm<' 1"rystyczną. Ponieważ cz.aś 
„rodzina" szcz~śliwych posiada
~Y samochodów uzyskanych z 
PKO szybko w naszym mieście 
rośnie, wiec następl1e tego rodza 
ju rajdy będą z pewnością co
raz ba!'d:z!ej imponlljące. 

Soki z 
, 

owocow 
'vyciskanych 
na • • m•euseu 
J EST NADZIEJA, 'Że i w lódz 

kich owocarniach będzie mo 
żna kupować s0<kl z wycis·k.a· 
n~·ch na miejscu . owoców. Ja.k 
informuje I'r.zeds1<:blorstwo Wa 
rzywa ! owoce, w planie udo
skonalenia handlu przewiduje 
sii: rozpoczęcie tego rodzaju u- I 
sług. Obyśmy nie musieli czc
J;ać na to Jatami. (k) 

Klub Fabryczny ZPB L>n. F. 
Dzlerżyń„kiego organizuje 13 
11ażdziernika o gC>dz. 18 w &all 
własnej przy ul. Piotrlrnwsdtiej 
291 koncert rozrywkowy, połą
czony ze Zga.du,i-Zga~ulą. W 
koncercie bierze udział zespół 
muzyczny klubu pod kierllll• 
l>i-em Józ 0 fa : 1miń~k!ego, 

* * * Dyrekcja Opery Łódzkie3 po-
1aje do win.domości, że przedsta 
wienic t,Sprzed:'lnej narzeczo
nej" we wtorek, d'li.a 13 bm. 1·oz 
poczyna się o godz. 17. &ilety 
stemplowane na odwrocie na 

Zinacz.na ozę.sc młodzieży 
konczącej szkolę pods·lawową 
nie ksz;taloi się dalej, lecz 
idz;e do pracy. Młodzież ta 
nie moie jednak za.pominać o 
J>:xin.oszeniu swoich kwalliika 
cji. Pow:nn.v o tym pamiętać 
ró\•mież zakłady pracy i war
sz;taty rzemieślnioze, które ię 
młodzież zatrudniają. W W.'-'!
lu zakładach pracy i.stnieją 
.szkoły przyzakładowe dla 
młodocianych i tam 
w zasadzie &ytuacja jest roz
wiązana. Szereg jednak za
.kladów takich sz.kól nie posia 
da i - co gorsza - n'e trooz 
czy się o to, by doksz;talcać 
swoich mlodyC'h praoowników 
poza xakladem pracy. A prze 
cież w Łodzi istniej'! za.sacl.P..i 
cze szkoty zawodowe dla prn
cujących i tam zaklady po
·wi['lny kierować flWOlich pra
cowników. 
Jedną z takich szkól jest 

Szkoła n!." 3 przy ul. Nowotki 
l1'U' 46. PI"zyjmuje ona do kla;;. 
p:erwiszych chłopców w wieku 
od lat 14 do 18, zatrudnionych 
w usoołecznionych oraz rze
m'.eslniczych zaikladach praey, 
w branżaoh: metalowe;. 
tlrzewnej, bu:dowla.nej, elek
tryo:zrnej i :i;nnych. 

NaU!ka w sz.kole trwa "trt.y 
lata. Przy zapisach naJe:i:y 
:z!Oi:yć pocla;nie, żyaoryis, świa 
ciectwo iikot'lcz.enia 7 klós 
szkoly podsta;wowej, świa-
dcotwo urodzenia, zaśwfadct:e 
nie z m'.ej&ea pracy oraz trzy 
podpisane fotografie, Zapisy 

przyjmuje sekretariat szkoły, 

wlr-ilku zdonjach 

godz. 19.15 są ważne na godz. 17. 
Przedstawienie odbywa się bez 
zmian na. scenie Państwowej 
Operetki. 

* * * Z okazji 10-letulej roc:mMcy 

<:<>dziennie, w godzina.cl! od 
16 do 18. 

Do S".!.koły mogą się 'Zlglaszać 
równ'eż kan<lydaui z ukońc.".W 
ną szkolą podsltawową, którzy 
jeszcze nie pracują, jeclnaJ~ 
pod warunkiem, że ic'h rodzi
ce 1ub opiek-unowie zlożą 
o.świadczernie, iż kandydaci cl 

Gdzie dziś 
Fabryka Kotłów i Ra<lill<to.. 

rów, ul, WarucńC"t.yk.a. 19 
wieczorek <.".hoje11s'.<.iego KS 
przy Szk.Qle nr 1CY7 w godz. 
1&-22. 

Wróble,Wlllk:iego 19 wie-
cz.o·rek tunec,zny kom:hsji mlo
dzieżowej Zw. Zaw. przy 
ZPW im. Gwardii Ludowej, 
godlZ. 16-21.30. 

Koperndika 62 wieczorek 
Kola LPŻ przy LWP w godz. 
10-22. 

Ul, Toikan:ev1tskiego % 
w:ecrorek KS „Iskra", przy 
MPO, ,godz. 16-22. 

Ul. J~iściasł,a, 78 - wiec<zor~k 
OSP ża1bieniec, ,godz. 16-22. 

Poradnia sportowa 
w hali 

Po<laje się do wiado.mości rtain„ 
teresowanym, że Biu·ro Wojcwódz 
kiej Przychodni Sportowo-Lekar
!ll<>iej w Łodzi zostało przeniesio
ne z ul. Próchnika 11 do Hali 
Sportowej przy ul. Worcella. Tel. 
455-SO, wewn. 24, z:;, 

Nawyk 
oszczędzania 
(est świode ctwem 

kultury narodu 

podejmq pracę w dan-:?j 
branży w cią,gu najl:tliżazych 
6 miesięcy. S:Mola daje pelne 
upr-awn!enia, odpowiadające 
upraw<111eniom zasadn'czyc\1 
sz,kól zawodowych - dz'.en· 
nych. Absolwe11Ci uzyskują 
dyplomy czeladiników. 

(ms) 

„ 
tanczymy 

Ul. •ruwima SU - wieczorek 
ilwn'llitetu blokowego nr 26, w 
gOOz. 14-22. 

(b7) 

Powiększyła się 

rodzina zebu 
Sprowadzona. w rol•U 1957 z 
Holandii do Lodzi para zebu 
(by<ilo indy,is•kie) wydala pierw 

sze potomstwo. 
Na 1ld,jęciu widzimy rocl1.dców 
wraz z mała kilkutygodniową 
jałówką. Byiy to pierwsze 11ro 
dziny zebu w naszym ogro-

dzie. 

Mimo przymrnzk6w, z pięknej 
stone.c?lnej pogody tegorocznej 
jesieni korzystają niemal 
wszyscy e·gzotycznl mieszka1i
cy ZOO nawet z krajów po
ludnii>wych, z wyjątkiem ~il
ku gatu.uków papug. Papugi są 
wyjątl<owo delikatne i trzeba 
je byto przcn.Lesc do pomiesz· 

czeń zime>wych. (s) 
Foto: Pe>smyk 

miasto. . 
z pozoslalych utworów, wylconanych 1ia osta,t111m _fo~~

cercie, bard w dobrze w11padlo Concerto grosso O m J} 
Haendla (może tylko w Musette 11 ie co zbyt .,masywnie l 
·i doskonale „Uc.zeń c:arnoksiężnika" Dukasa._ Zw/as.zeza 
ter ostatnie ski'::qce się doiccipem _sc11~rzo Jozef Wtlkn
rr.irski przygotował bardzo starannie 1 z d~brym ~ku!· 
J<iem Najmniej celowe wudalo mi się umieszczenie ''' 
program!e koncertu groteski Strawi11skiego .,Rag-time". 
Ani· to ;azz, am muzyka symfoniczna. a w każdym ra
zie dzieło nie dorównuje innym próbom przeniesienia 
jaz:::u na teren symfonie.my. czy jego parodiC:m (choćby 
„Hebanowy lconcert" Strawiiiskiego): ale ?JU>Ze „Rag-ti
me" należało trochę inaczej wykonac? 

W sumie koncert b11lby dobrlf. gdyby cal11 p·rogram. 
przugotowano z równym wysiUdem, co Haendla i Du
kasa. 

M. PIETKIEWICZ 

Co nowego w >>Polityce<< 
,.Istnieje bez;pośrcdni związek 

mięctzy \\<'Zrostem ilości prze· 
stępstw, a nomiędzy lic-zbą adwo 
katów ... adwokaci są ·zaintereso.
wani we wzro-~cie przest~pczośc1, 
bo na tym zarabiają"„. . 

Oto je•dna z bul w.cl\S.Ll.lących 
wynowieclzi w dysl<USJl, Ja.ka to
czyła si~ na łamach tygodnilrn 
„Polityka", nad rolą adwokatu
ry w Polsce. w osta1~1i111 (Hl nu
merze „Polityka" kończy nieja-

ko tę d~·sku~ję roLm':'wą ~a;.;1~: 
nistren1 s.prawjcdli\voSCl, , 
t1em Rybickim. TY_t"tt ;;~.~me>wy · 
„Minister o ad w:o ka a · 

w tym samYi;n n.un;e~'Ze „„PolJi
ty•ki" - począ,el{ dJ m:ttsJ1 nad 

r 'biemami poUtycznymi środo
t.,1~,k stucte.nck1ch. Inicjują ją 
ai·tJl'kUlY D. Passenta „Student 
apolitycrzmy" i M. Waldenb~rga 
„Kto i d!ac-zego nie interesuje 
sic: polity.ką?" 

W Niemc:zech zachodnich rmial 
duje siP 30il-tysięcme skupiisl< 0 

Polaków. za czasów hitle0ryzm:i 
byli drak01i11ko prześ!adowa"' 1 • 
Jak ży;, dzi$iaj? Czy korzY&~aJą 
z praw mniejs-~ości narodowej? 
O tym ;„formuje arty,kuł Ed
mwnda Menclewskiego. 

Perypetie dziennikarki,. _któ'.'a 
miała od·wa.gę zdema.oli:Ovvac ~1a 
lal n ość dyrEl<tora !Ltbelsk1c_h 
PGR, opis'Uje M. Pisa•rek w .,lit
storii bez epilogu". 

Nl'l.D, red. Henryk Walenda wy
;jlosl prelekcję pod powyżs;zym 
tyt'Ulem w Klubie MPiK, ul, 
Plotrł<owsl<a nr i;s, I p. 13 paź
d7.l~rnika br. o godz. 19. Recy
ta.cje utworów autorów nlemle
ckl'ch I pctlslcich wykonają: Kry-i 
styna Milrnłajewska i Anna 
•.rwardoch. Interludia muzyczne 
- B. HaJna. • ------------- --------------------------

Poza tym możemY PTZeczytać 
w tym nu•mer"'c iy.godmka „Po
lityka" dal,sizY. 10 ciąg,_ szkicu o 
„Wolnej Europie . a.r.yku! o sto 
surukach po1s1rn-gda11sk1ch w o
kresie międZYWOJenny.m, listy 
do autorki artykułu „Gdzie jest 
~:zkoła kom.unizmu" oraz Hcz:ne 
kore31ponctencje z kra~u i ,z.aara
niQ", 



, •• ---------.„ ........................... ._ ... 
\ 

Najserdeczniejsze życzenia 
z okazji 

Swiąt Noworocznych 
składa swoim członkom 
Kongregacja Wyznania Mojżeszowego 

18859-G w Lodzi. 
o 
~ . ·········-· ... ······-··········-··········-········ 
m OGŁOSZENIA DRO&~E Ili 
NIERUGHOMOSGI 

BIURO Poś1'ednictwa Soół 
d:z.ielt1i „Czystość", Picitr
k ow ska 39, tel. 20,;.75 po
leca do sprzedaży i poszu 
k uJe do kupna. w;lli dom 
ków, placów, gospoctarstw 

7415 k 
DOM pięciolzbowy sprze
dam. Julianów, Jas•kro-wa 
n!:_ 11 18664 g 
DOM murowany je·clnoro
dzu:iny sprzedam. Wiado
mosć ul. Tuwima 14 
sklep zabawek 18798 g 
DOMEK murowa 
rcaz'nny tuż P~Y jedno 
v .: a,iu oraz jone n Y tran1-
mo6c! sp rzedam. ierfueho
C.JE> Marcina 15 ·rn i orm~ 
cvna ' · a, 0!1 

• 18779 g 

[ SPRZ~ 
SAMOCHÓD osobowy -
, Chevrolet De Lux" 1952 
1·. spi-i.eda•m. zaohodnla 
38, Jano wski (w pod•wó
rzu) 13838 g 
SAMOCHOD „H2111oma.g" 
st"n dobry (14.000 zł) -
sp!"Zedam. Ul. Stocka 12, 
m. 10, tel. 4ll9-29 18418 g 
'l~ELEWIZOR duży ekra1n , 
Il ... ~d10. adapter, maszvin 
:kk_tryczną walizkową: 
•::P.~ra-t fotograficzny „Zor 
1,1 ' ticga(rek "Atlaintjc" 
iop i-i.edam. Ul. Urzędnicza 
9, m. 38. Oficyna II pię
tro 18474 g 

09 
07 
08 

MASZYNA dziewiarska -
„Trlcolette" dwu.płytowa 
nowa do sprzedania. Zer
be, Swierczewskie·go 60, 
ge>dz. 10-13 18721 g 

SAKSOFON - tenor nie
m;ecki (nowy) oraz tubę 
sprzedam. Tel. 322-03 

18545 g 

FORTEPIANY, pianina 
strojenie, remonty (mo
den1izacJa - .polerowa
nie) przeprowadza Stani
sla w Kule;;a;a, ul. 22 Lipca 
J:J, tl'>l. 350-DJ 18607 g 

!?JANINO krzyżo·we mar
ki Sei!er s•prze·dam. Ul. 
żwirki 3, m. 2•!, prawa 
oi:cyna, godz. 16-20 

18584 g 

PIANINO krzyżowe czar
nr,, sprzedam. Ul. Andru
j a Sbruga 43, m. 14, le
wa oficy!:ia 18583 g 

SAMOCHOD osobowy -
„Citroen" BL-11 po re
mt n cie sprzedam. Lódź-12 
Roklc.:<a 23 18574 g 
MASZYNĘ elektryczaią 
nową „S1nger-Simanco" 
spizedam. Ul. Dąbrow
~go _2a, m. l 13570 g 
~rASZYNĘ-;-;g;nger··-ga·bi 
etową l Cyk-Cak sp·rze

dam. Al. Kościu·S:liki 22 
m. 79, prawa o.ficyna 

====,.,,.----.:'18560 g 
TELEWIZOR „Beiwe:der 
l " sprrzedam, ul. Kiliń
skiego 10, Adolf Bury 
_________ 18547 g 

DZIECIĘCE obuwie-:_ 
ręcznie wykonane - let
ni~. zi.mowe, różne kolo
ry - poleca zakład sr~e·w 
ski. Lódź, Narutowicza 12 
tel. 356-47 18702 g 

SAMOCHOD osobowy -
„Olimpia" górna s-prze
dam. Slenkiewiaza 68 

107()8 g 

JJRZEW]tA owo·cowe, 
krzewy ozdobne i na ży
wopłoty, drzewa alejowe, 
parkowe oraz kcmiiery 
polecają w dużym wybo
rze: S?ikólki J . Stoii1ski 
Łódź, Zdrowie, Krakow
sl!rn 42, daj azd n do koń-
ca, t.:_1:_ 349-20 13703 g 

SAMOCHOD „P-70" w 
bardzo doornn „tanie -
sprzedam. Oglądać w nie
cto:ielę go::!Z. 8-12, w. 
PiotrJ<owska 137-9, m . 5 
Franciszek Stępień 

-------~1.8663 g 
SAMOCHOD malolitrażo
wy JlSin1ca 8", piainino 
krzyzowe płyta metalo·wa 
sprzedam. Wyż.sza 23, m. 3 
_________ l86.J7_ g 

PIANINA - forte.piany 
stroi - na1prawia - ek.;,
pcrty~a. S~roic1el-korek
v;1 Gulgowski, Łódż, Za
choC:•~1a 101, te.i. 26.>-48. 
Uwaga! lnstytucJe - pi<.e 
lewem 185;;1 g 

SAMOCHÓD „Warszawa" 
p u remoncie kapitalnym 
sprzedam. Oglądać, Lipo
wa 2a, Szymański 

18646; 
SIA'EKI . ogrodzEniowe, 
hodowlane, bramy, slu,pki 
poleca zakład $!usarski, 
Przemys!owa 5, tel. iaH-Oo 

18781 g 

M"AęZl'NĘ ctziewiarsk~ 
„Kn,ttax'" sprzedam. UL 
w;dawska 5 (przystanek 
tramwajowy Lotnisko) 

18778 g 

PIANINO i-my „Fibiger'" 
tanio sprzedam. Be-clnar
s_!<a_ 40, _ m. 2.a __ 18_:!Sti _ g 

ROŻE w duzym wyborze. 
Sprzedaz Chojny - Pa•rad 
<ld 38. Dojazd autobusem 
54-55 18789 g 

PALETKA zimowe dzie
cięce poleca pracownia 
P,otrkoW!l'.<a 84 (s-klep w 
po-ctwór:z,u) 18:.40 _ g 

SAMOCHOD osobowy -
1 ,BJ.\IIW" stałll dobry sprze 
dam. Obejrzeć Piotrkow-
ska 204, warsztat samo-
~o~y 18104 g 

GARAŻ z blachy falistej 
I"ozbierany sprzedam. -
Zg1eriz, 1 Maja 53 

18502-1881>1 g 

POKROWIEC llnipregm.o
wany na samochód -
„P-70" sprzedam. Buczka 
4, m. 3 od 10 do 14 

7417 k 

POMOC r:l.<>mowa r:l.oc:ho-,Dr JttrEClU specjal!sta 
dząc:a do małej roc!Ziny chorób skórnych, wene
potrzebna. Zgłoszenia ul. rycrznych l&-18 Killńskie-
Narutowicza 24, m. 47, go 112 18244 G 
godz. 17-19 7419 k 

Dr KUDREWICZ specja
lista chorób wenerycz
nych 8-10, 14-16 ulica 
22 Lipca 4 18796 g I PRAGA 1 I RAUKA I 11----------· KURSY samochodowe za Dr JADWIGA_ ANFORO· 

POUOC domowa potrzeb wcdowe kat 1. 11, m il WICZ spec_jal1sta wene
n&. Sterlinga 2, m. 11, ·róg amators'.<le TKWP Zapl- ryc:z.ne .. skorne 15.30-19, 
Pólnocnej. Zgłaszać si ę sy. Tuwima 15 w godz. Prochmka 8 18402 g 
gcdz. l&-20 18734 g o-20, tel. 258-60. Rozpo- Edward BOGUSZEWSKI 

KOBIETA wyłącznie do 
µ:lnowania czteroletniego 
ctziee>ka potrzebna. Kiliń
skiego 107, m. 8 18728 g 

GOSPOSIA na stałe po-
trzebna. Próch,nika 44 
m. 2B 18523 g 

DZIEWCZYNA do pomo
c.V domowej potrzebna l~a 
stale. Tel. 311-63 13670 g 

czecie kursów 2:awodo- lekarz chorób kobiecych 
wych kat. 111 I Il 24. X. wznowił przyjecia 10-11. 
5g r., kursów amator- 16-18, Nawrot 32, m. 8 
skich przyśpieszonych 18522 g 
w każdą sobot_ę 7W2 k 
KURSY samochodowo-ma 
''·C~·l<!owe TKWP Zapisy 
Szkoła Konarskiego. ul. 
Obrońców Stalingradu 27 
tel. 303-65 codzl enn ie -

Dr REICHER specjalista 
chorób wenerye7.nych, 
skórnyoh 8-9, 16-19, ul. 
P JOtrkowska 14 18862 g 

godz. 9-13. 17-18 7264 k („ _________ .J 
.JESZCZE kilka wolnych Ra·z·NE I 
miejsc na Jtursie kroju i 
szycóa TKWP, ul. Ka
sprzaka 45. Zapisy ponde-

FRYZJER damski Kazi
mierz Kowalczyk z ulii;;.y 

GOSPOSIA do lekarza po r---------... Narutowicza 22 przenió'!;l 
trzeooa. Zielona 25. m. 10 I lOKALt„ I się na ul. Rewolucji 1905 

18855 g r . nr IZ 18241 g 
~~~~~~~~~~-

N A UC ZYCIE L KI języka SUKNIE SLUBNE, wie
niemieckiego dla 6-le·tnie BYDGOSZCZ _ pi~kny czorowe, welony, peleryn 
_g0 chłopca poszu,kujc;. - pokój, kuchnia, w-szystki e :;:,, kapki poleca wypoży 
Ofe.rty pisemne ,.18625" wygody zamienię na więk czaln ia Lódź, Plotrkow
Biuro OgloS'Zeń, Piotrkow sze lub równorizędne w ska 134 - 18714 g 

REPASACZJ.CA wykwa·;.if!. 
kowa:na do podnoszenia 
OC<ZCi.< porrzebrla na stale 
Tel. 210-20 18775 g 

clziałki, środy, piątki, go
dz'ma 17-19 7416 k 

sl<a 95 18625 g Lodzi. zwrot kosztów re-
montu do u:z,gC>dnienia . O
ferty pisemne „18626" Blu 

WSPOLNIKA do hod-OWI! 
lisów i norek, położonej 
pod Lodzią pilnie poszu
kuję ewen . sprzedam ca
!0ść. Tel. 215-56 prócz nie
dzieli 18671 g 

UCZENNICA do pracow
ni torebek dams·kich po
trzebna. Prizybyszcwsk ie
go 31, sklep 18a13 g 

rOMOC domowa potrzeb
na. Warunki dobre. Reie 
rencje konieczne. Zgłosze 
n:a po polucluiu, Wię.c-

ro Ogłoszeń, Piotrkow-
ska 06 18626 g 
MŁODY kompO!Zytor po
szukuje poltoju do pracy 
twórczej. Oferty pisemne 
.. 1866&" B'.uro Ogłoszeń, 
Piotrkowska 98 18668 g 

kow;ikiego 17, m. 718795 g I LEKARSKIE I 
I O 81 A Dy 

D11or-·W-O•Y•N-O-·&•p•e•c-ja•l-is„ta 

EKSPRESOWA pralnia 
bielizny p1-i.yjmie wspól
nika (udział ZS.000). Tel. 
320-02 18644 g 
PIĘKNE suknie ślubne, 
balowe. wieczorowe wypo 
zyczysz tanio ul. 22 Lip
Cd 10 18578 g 

. 

·skórne, weneryczme, No-
wotki 7, tront, 12-13, 
l'i-19 18008 g 

SUKNIE wytworne, ślub
ne, wieczorowe oraz ka.p 
ki wypożyczamy. Piotr
kOW1Ska 253 (sklep) 183()3 G 

z II dań, 10-złotowe 

CODZIENNIE 

w 

»SAVOY« 
TRAUGUTTA 6 

12, „Osamotniony" prod. 
czeskiej, dozw. od. lat 
16, g. 15, 17.15, 19.30; 
12.10. „Mlłość po P<Jłud· 
niu" prod. USA1 dcrz.1w. 

Swiece litureiczne 
ZNICZE NAGROBKOWE, MODLITEWNI

KI, KRZYŻE i SWIECZNIKI DREWNIA-

1\WE oraz METALOWE, RÓŻA~CE, WY

'łOBY SREBRNE, SPRZĘT KOŚCIELNY 

INNE ARTYKULY DEWOCJONALNE Pogot, Ratunkowe 
I>ogot. Milicyjne 
Straz Pożarna 
Kom, li-lic.iska Mo 
Kem, Ruchu Dro-

gowego MO 
Pryw. Pogot. Dziec. 
Pryw. Pogot. Lek, 

skiej, dozw. od lat 18, g. od lat 10, g. 15, 17, 19; od la·t 18, g. 17, 19.30 
31G-82 9.30, 11.45, 14, 16.15. 18.30, 12.10. nieczynne uwaga! * Re:ert~ar spo-
300-00 20 .45; 12.10. „Błękitna GKO •(Tuwima 3~) „Czaru rządzono na podsta·wie 
~~J-3~ 9trzała" prod. rad.z., Jące Istoty" prnd. fnmc. l<:omunlkatu Okręgowe-
ao5-3o clozw. od lat 16, g. 10 d_oz;v od lat JB g. 15.30 go za.rządu Kin 

292-22 POLECA 
SKL EP „ARS CHRISTIANA" 

w ŁODZI 359-15 12, 14. 16, 18, 20 ' 11.4a, 20; 12.10. 'mecczyn~ 
WOLNOSC (Przybyszew- ne * ~< * MOI 

TE A TRW 111. Lutomierska 17 róg Zachodniej 

DWOCB inżynlłerów-mecbanłków na 1ta.no
wisko samodzielnych konstruktorów narzędzi 
zatrudnią natychmiast Lódzkie Zakłady Lą
czników Elektrycznych „Ełan" w Lodzi, ulica 
Praska 15-17. Warunki płacy do omówienia 
zgodnie z układem zbiorowym pracy dla prze
mysłu metalowego. Zgłoszenia przyjmuje dział 
zatrudnienia i kadr w godz. od 7 do 15. 

7375-K 

ARCHITEKTOW na stanowiska projektantów 
lub asystentów zatrudni od zaraz Biuro Pro
jektów Budownictwa Komunalnego w ł..ndzi, 
ul. Piotrkowska 67, front, I piętro, tel. 226-37. 

7410-K 

INŻYNIERA względnie technika ze z.najomo
ścią branży drzewnej i tworzyw sztucznych 
na stanowisko kierownika technicznego po 
szuku.ie Spółdzielnia Pracy Wytw. Usługowa 
„Styks" w Lodzi, Plac Dąbrowskiego 2. Po 
dania wraz z życiorysem należy składać do 
zarządu spóldzie1ni, Łódź, Plac Dąbrowskie 
go nr 2. 7399-K 

DWOCH inspektorów handlowych branży ga 
stronomicznej, 1 pracownika do kontroli \\·e 
wnętrznej zatrudni natychmiast P.S.S. \\'schód 
Oddziiał Gastronomiczny w Lodzi, ul. Piotr 
·kowska 44. Reflektuje się tylko na pracov: 
ników o wysokich kwalifikacjach z dlugole 
tnim doświadczeniem oraz stażem pracy na 
'5tanowisiku inspektorów. Poszukuje się rów 
nie~ pracowników do kuchni posiadaJących 
aktualne karty zdrowia. Zgłoszenia przyjmuje 
.dział kadr w godz.inach od 8 do 11. 7412-K 

TECHNIKA dziewiarskiego na staaowisko 
kontrolera techniczno-produkcyjnego przyj 
m:e Spółdzielnia Pracy im. W. Wróblewskie 
,go w Łodzi, ul. Rewolucji 1905 r. nr 78-80 
Zgłoszenia w biurze spółdzielni od godz. 8 
ido godz. 15. 7411-K 

STARSZEGO referenta zatrudnienia i plac, 2 
pracowników do ąziału inwestycji zatrudn 
od zaraz Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Han 
dlu Meblami w Lodzi, ul. Moniuszki 11 
dział kac!r. Od kandydatów wymagane jest mi 
nimum średnie wykształc.enie i praktyka. 

7421-K 

GLóWNEGO księgowego zatrudni od zaraz 
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chlopsk 
w Poddębicach. Wynagrodzenie do omówienia 
na miejscu. 7422-K 

MAGAZYNIERA ze znajomością. branży me 
talowej i elektrycznej przyjmiemy od zaraz. 
Podania wraz z życiorysem należy sklad~ć w 
Lódzkim Przedsiębiorstwie Usługowym Prze
mysłu Tercriowego w Lodzi, ul. Jerzego 10-12 
w godzinach od 7 do 15 w sekcji zatl'udnienia. 
Warunki płacy do omówienia. 7425-K 

skiego 16) „Gwla.z11.y" - GDYNIA (Tuwima nr 2) PR~EDSi'RZ.l!~DAZ bile
prC>d. bułgarsko - NRD, Program dla najnliod- tow na 2 dni na.przód 
dozw. od lat 16, g. 10, szych: Niebieska su- do kin: „Bałtyk", „Po-

TEATR NO,'VY (Więc- 12, 14, 16, 18, 20; 12.10. kienka"," „Jale dzieci łonia'.'.• „Wisła"? . ::Włók-
k o w sk i€go lol g. 15_30 „Traper z Kentucky" - malu.ią", „Przygoda na rn_arz , „Wolnosc .- w 
„Nie Igra się z milo- prod. USA, panorama.cz- Szczelińcu" g. 10, 11 , 12, Osrodku Usług F1lmo
ścią", g. 19.15 „Niebo- 11y, dozw. od .;a•t 12, g. 13, 14, 15, 16, 17 „Winchc wych, ul. Wigury nr 2, 

tel. 530-35 
INŻYNIERA hydraulika. na stanowisko kie
rownika dz. gospodarki wodnej zatrudnią Za-

18467 _G kłady Przemysłu Barwników „Boruta" w Zgie-
----~------------,---.J 1 rzu. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr w go-

ska ltomedia"; 12.10. nie,, 10', 12.30, l~, 17.oO, _20 ste-r 73" pvod. USA, godz. 12-16 
czynny l.ATRY-LE'INIE (Ste•nkie- do:cw. od lat 12, g. 18. 

TEATR· im. JARACZA (w wioza 40.J „Ameryl<anin 20; 12.10. „Winchester O . 
sali Teatru Mlode«o Wi W Paryzu" prod. USA.. 73" g. 10, 12, 14, 18, 20. Y zury 
dza, ul. Moniuszkl 4a) d02:"'.. od lat 18, g 19.:rn Program dla najmłod-
g. l5 „Ladna historia", - kmo,,. czY'l1:ne tylko w szych jaK wyżej g. 16, 11.10. 
g. 19 „Swiętosze-k zmy- dnl po„odne, 12·10. pro- 17 Obr. Stalingra·d"U 15, Pa
siony"; 12.10. g. 19 gram i godzlny Jak WY- MLODA GWARDIA (Zie- b!anicka 218. Glówna 50, 
.. Swiętoszek zmyśJ.ony" żej !ona 2)_ „Marynarzu, Ko-pernika 26, Piotrkow-

A;L~~~;" „~~;~~f!i~o'~~ KINA I KATEGORII !~~!J~ s~~:.r~~- l~~gl~'. ~~,~a:~ ~~ac Kośdelny a, 
12.10. Program jak wy- . . g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
z e .i. ~ - 17 MUZ.A (P~b;~nwka 173) 12.10. program i godzi- 12,10. 

l?INOKIO (Kopernika 16) „żoł1JC>dziob gocllz. 11, ny ja1k wyżej 
~- 12, 17 „Pinokio"; 12.10 „Taki~!1 dwó.ch, jak nas PIONIER (Franchs.zka.ń- Pa·bianicka 56, 
nieczynny tl'Zech prod. franc., ska 31) „żółtodziób'' g. l<owslta 127, Tuwima 59, 

TEATR POWSZECHNY dozw. od lat 18, g. 16. 11, 12, „Slcrzywdzona" Zielona 28 Wschodnia 54 
(ul. Obr. Stali.ngradu 21) 18• 20; 12·16· „Talcich prod. węgi,,.rskiej, dozw. Limanowskiego 37 ' 
g. 13.30 „żołnierz i b-0ha dwóch Jak na.s trzooh" <>;d lat .18, g. !G, 18, 20 AS Al . Kościuszki 48 
ter", g. 19.30 „Sobótki"; g. l6, 18 • :W H.10. „Skrzywd:.1>na" g. pełni stałe dyżury nocne 
12.IO. g. 15 i 19 „ W-0jna ODRA (P1-i.ędza.Iniana 68) 16, 18, 20 
i pol<ój" „Pod gwiazdą frygijs•ką" POiióJ (Kazimierza mr 6) 

Ol'ER.ETI\:A (Piotrkowska prod . pols>kiej, doo:w. od „Czarodziejski dźwięlt" 
243) g. 19.15 „Boccaccio" lat 14• g . IO, 15• 17• l9; g . 11, „Marynarziu strzeż 

DYŻURY SZPITALI 

POŁOŻNICTWO 
n10 g. 19.15 ,,Boccacc.io" 12.10. „żołnierz królo- · " d Ol'~ wej Mada k " d się pro . a.>g., doizw. 

_.,,RA (Więckowskiego olskie" ga.s aru pro · od lat 14, g. 16, 18, 20; Baluty - Szp. im. Jor-
l~) g . 10.30 „Traviata"; P .1. do2'!w. od la1 lS, 12.10. „Marynarzu strzeż dana (ul. Pnyrodnicza 7); 1•·10. g. 19 ,,Traviata" g. 15• 17· 19 · " 6 18 2 S ód · · · St 1 j-L-PRZEDWIOSNIE (Z s ię g. I ' ' o r m1esc1e, a•l"C>ffi e ""'a 

k" . e~- POPULARNE (Ogrodowa Widzew - SIZ.p. im. dr 

iVIUZEA ~i:ig?. 74) „Gdzie Jest 18) Bajki g. 11, 12. l~. Wolf (Łagiew.nioka 34-36), 
wi ko ,g. 11.3o, „Czło,~ „Orzeł" prod. polskiej, Ruda, Chojny - Szp. im. 

e " prze&tworzach doe.w. od lat 14, g. 16, Curie-Si<lodowskiej (ul. 
l\f~ZEUM SZTUKI (Więc prod. ang .. doe.w .. 00 lat 18, 20; 12.10. nieczynne Curie-S.klodowskiej 15); 
. kowskJego 36) g. 10-16 ~· g. 14• 16• 18• 20.• .12·10· l MAJA (Kildń.skiego 176) Polesie - S:z,p. im. dr 

llIUZEUl\1 _ARCHEOLO- 16~0f%.a~O Jak wyzeJ g. •:li;?ntk polny i mr_óW'- Madurowiciza (ul. Krzemie 
~Its-::.~.~ 1 ETNOGRA- ROMA (Rzgowiska nll" 84) J,a" g . li, 12, „Pa.ryzan- niecka 5). 
t.,,1 "' (Plac Woln<J- " ka prod. franc., doz,w 14) g. 11_ 18 „Swa,wołne kaczorki od lat 18, g. 15 .30, 17_30; 11.10, 

Zoo * * * g. IO. 11, „Prawo jest 19.30; 12.10. „P•.ryżanka" 
- "ZY'nne g, 9--l? pra~e.m." prod: franc.- ~- 15.30, 17.30, ie.20 Chirurgia: 

PAL!\frĄ* * * wlo~kieJ , d<JZ'V.·. od lat REICORD (Rzgows·ka 2) dr Sterlinga, 
g lll-..1łtNtĄ - czynna Hi. g. 12, 14, 16, 18, 20; „Wes-0ła karuzela" g. 11 ga 1-3 

8 1~.10." „Pra.wo jest pra- „Intruz" prod. USA, Intern-a: Szpital 
- ~ e~0 g. 10, 12, 14, 16, doz,w. od lat 14, g . 15.45. dr Jonschera, 

I/(• I\/ A:l · . . . . 18, 20.15; 12.10. „Intruz" nO'lva 14 
,,. STYLOWY (K1lmsk1e.go g. 15.45, 18, 20.15 Laryngologia: 

JUNA p 123) Poranek !!· 11 „i:ra'?; SOJUSZ (Nowe Złotno) N. Barli„k iego, 
' R1!:11t:1r;:ltOWE c s. muł, ktory mowi „Złota antylopa" g. 11, cii1skiego 22 

BALTYK (Narut prod. USA, do"Zlw. od „Rebeka" prod. USA, Okulistyka: Szpital Im 
„M~ciciel z La~"'~• 20) lat 12, !!· 16. 18, 20; 12.10. d-ozw. od lat 18, g. 14.30 dr Jo:ischera ul Millo-
prod. USA, dozw ~e•• - "~,~ancis, muł, ktory mó 17, 19.30; 12.10. ,)GosrJo~ nowa 14. ' · 
16, panoramiczny, gr:i lat wi g. l~, 18, 20 sJa do wszystlticgo" - Chirurgia dziecięca _ 

,12.30, 15, 17.30, 20, · 16• prod. USA, dozw. od la.t PSK nr 4, ul. Sporna 36-50 
12.lO prog'rai:n i gl)tj:zJ_ KINA li KATEGO·RII 12, g. 17, 19 

• ny ja,k wyże.i !\b . SWIT (Balucki Ryinek) 12.10. 
POLONIA (Piotr<kow~a . k~IA-STUDYJNE (Piotr „Zimowi goście g. 11, 

67) „Lotna" prot!. pot- 1 :,'"Elka ,1,50) „Czerwone „Melduję posłu&znie" - Chirurgia: 
S·klej, dozw. od lat 18. co: .zarne. pi;od. franc . prod. co:eskiej, dozw. od ctr Piroe;owa., 
g 0.20, ll.45. 14, 1U5. 1a;"f6 

1 1 II. doow. od lat 16, g 16. 18, 20 c:i:ańska i&S 
18.30, 20.45; 12.10. pro- Progr' g. 15 ·36· 1.9; 12..lO. 12.10. „Meldu,ję posłusz- Interna : 
gram i goclrz;inY ja•k wy WYżetm i godzi.ny Jak nie" g. 1~, 18, 20 d1· Wolf, 
ze.1 · DWORcow ~4-36 

"\VlSLA (T . l) I<ali-k" E (Dworze<! KINA III KATEGORII 
„Pieśń uw1ma n,~ dyni~"') „Dzień w Lon- Laryngologia: S:vp. Im. 
Prod. N~~ryn:~~. ;; 1o, li.Hi. i2S2Win!_arek" g. t.ĄCZNOSC (Józefów 43) dr Pi-rogowa, ul. Wólca:ań 
lat 16 , 15 15 50 17 . o, lo.30. 14.40, Porand:< go.d:z 11 30 ska 195 
17 30 ' g. 10, 12.30. • · • • 18.10. 19 20 20 30 BI . " . Ok U , · • 20; 12.1o. pro<iram 12.10. progrSJ?n . · 'ctz· · „ twa o ciężk~ wodę" u styk_a: S?Jpltal Im. 

W i:o~zmy jak wyżej Jak wy-żej 1 go my prod. norweskleJ. dozw. N .. B_ar1Ick1ego, ul. Kop-
1LOI,NIARz (Proclrn;ka DKM (N od lat 12, g. 15, 17.15, c:n"'k1ego 22 
~). „Dom Pod ur~i- f! 11 ~rot 27) ZOO ,19.30; 12.10. nieczynne Chirurgia dziecięca -

s>1.191a" Prou. Węgier- ~\" 'prOdew~a z gl-1· STUDIO (By;t.rzyoka 7-9) S:bpital im. J. Korczaka, 
· " • .aozw. „CZa.rod.zleJs1lde !Lary" i· ul. Armii Czerwo.neJ Jł 

PRZETARG 
Zakłady Pr~mysłu Filcowego w Lodzi, ulica 
Skrzywana !'>-7 ogła8zają I, Il, III przetarg na 
sprzzdaż samochodu ciężarowego marki G.M.C. 
CKW 353 I. Przetarg odb~dzie się 28. X. 1959 
roku - cena wywoławcza wynosi 35.000 zł. 
II przetarg odbędzie się 12. XI. 1959 r. - ce
na w:;rwoławcza 21.000 zł. III przetarg odbę
dzie się 27. XI. 59 r. - cena wyw-oławcza wy-
11osi 8.500 zł. Samochód oglądać można co
dziel11Ilie w dni robocze w godzinach od 8 do 
14 .w Lodzi, ul. Skrzywana 5-7. Do przetargu 
mogą sta'nąć prze<lsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze oraz osoby fizyczne posiadające 
•ZJaświa-dczenie z Wydz. Komunikacji Frez. Ra
dy Narodowej po uprzednim wt>łaceruu wa
dium w wysokości 10 proc. ceny wywoław
czej. Wpłaty wadium przyjmuj,e kasa Zakł. 
Przem. Filcowego Lódź, ul. Skrzywana 5-7. 

7420-K 

Uwaga, hodowcy! 
Z dniem 12 października 1959 roku 
w Lodzi, przy ul. Llmanowskiegp 122 
Centrala Surowców Włókienniczych 

dzinach od 8 do 16. 7426-K 

LABORANTA po techniik.um chemi<:IZ.nym z, 
znajcmością najprostszych czynności z pre
paraty ki organicznej przyjmie do pracy Aka
demia Medyczna w Lodzi Katedra i Zakład 
Chemii Org~nicznej. Zgłoszenia przyjmuje 
dział kadr Al. Kościuszki 4. 7413-K 

INŻYNIERA-chemika na stanowisko kiero
wnika produkcji, inżyniera lub technika z 
kilkuletnią praktyką o specjalności budowla-
1nej lub mechanicznej na sta•nowis1ko inwesć, 
ra zatrudnią Lódzkie Zakłady Chemiczne P.T. 
Lódź, ul. Piotrkowska 91. 7414-K 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którz;y wzięli udział w 
uroczyriośeiach p-0-grubimrych i oddali 
ostatnią posługę 

S. t P. 

H~LEN IE 

MIKLASZEWSKIEJ 
długoletniej i zasłużonej przełożonej 

gimnazjum i liceum w Łodzi 

a w suzególności J. Eks. ks. biskupowi 

j 
! 

i Skórzanych Wojewódzki Oddział w Lodzi 

URUCHAMIA I 
PUNKT SKUPU SKÓR FUTERKOWYCH 

SUROWYCH I 

dr Michałowi Klepaczowi, J. Eks. ks. 
biskupowi Kazimicrzowb Tomczakowi, I 
J. Eks. ks. biskupowi Janowi Fondaliń
skicmu, przewielebnym księżom: infu
łatowi dr Ja11cwi Żdżarskiemu, ojcu 
przeorow:1 Klemensowi Izdebskiemu, czynny codziennie od godz. 8 do 15 

w sob~ty od godz. 8 do 12. 
..>obra fach<>wa klasyfikac,ia gwia.rantuje 

d06tawcy - wła.9ciw2' zapłatę. 

7401-K 

lfl PRACOWNICY POSZUKIWANI IJI 

I 
ks. prałatowi Franciszkowi .Jelińskiemu 
ostatnim prefektom szkoły; ks. mgr Jia
nowi Burzyńskiemu, ks. kan. mgr Edwi
nowi Grochowskiemu oraz całemu b. li
cznie przybyłemu duchowjeństwu i sio
strom zakonnym, ja.k również za bez
interesowną i tak serdeczną OJ?f•ekę le
karską w czasie długoletniej choroby 
prze:mtcnemu dr Eugeniuszowi Wa
wrzyńskiemu, wszystkim, którzy w cza-
sie 16-letniej choroby okazali Zmarłej 
tyle serca, życrŁliwości i1 pomocy, licz
nym przyjaciołom i znajomym składa-
ją serdeczne „:Bóg zapiać" 

18787-G BYLE WYCHOWANKI. 

s.TARSZEGO księgowego ze znajomością koF"z 
tow w budownictwie zatrudni natychmiast I 
L.P.B.M. nr 2 Lódź, ul. Rzgowska 102. Wyna- 1 

gro~zenie wg. układu zbiorowego w 'budowni
ct~1c. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr po-j 

koJ 40, '1384-K --~~~~~~~~~~~~-~-~~~ 
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Na p<i-ezątku tegorocznego se
:ronu Polak przegrał w Huda-
1)€szcie z Węgrem, który w ubtc 
glym tygodniu uzyska! rewela
cyj,ny wynik, zbliżając się do ce 
kordu św!ata, należacego do 
Piątkowskiego. Nic też dzLwne
go, ze ta „antyczna" konkure!l
cja śledzona była z nadzwyczaj 
ną uwagą prz.ez wszystkich en
tuzjastów lekkiej atletyki, nie 
tylko zgromadzonych w dniu 
tym na stadionie olimpijskm w 
1'2ymi.e, ale bez prze.sady ro-

Zużlowcy Pool 
przegrali w Bydgoszczy 

W By<l~re21y od.byt się miq
dzynarodowy mecz żużlowy mię 
<l.zy rep~szenlacją PZMot a dru
żyną a.n.g·e~s::,ą Pool. 
Zde~y<lowanc zwycięstwo od

nieśli. Polacy 47 :30. 

Merta przyjedzie 
do lodzi 
Doskonały dyskol:>ol Europy Mer 

ta p1-zyje<Uie do Łodzi i weźmie 
udział w zakontraktowa0nym me
czu lek.koatletyczn;om reprezenta 
cji Startu z reprezentacją „Dy.na 
mo" CSR. 

W drużynie Dynamo pró-cz Me·r
ty i jego żcoy, również dyskobol 
ki, zobaczymy następujących no 
pulal'n~'ch zawodników: Maciejkę 
(sk-Ok \\"ZWYŻ 202), Tablet, Błaó:e
ja i Sprin!elda. 

W drużynie Startu międ7-y ;„ny 
mi startować będą: Bugała, Lud
wiczak. Kowol. Dmow~ka, Koll!iń 
ski. Janiak, Bi·bro, Walisiak i Ko 
wolik. 

M:o::z rozegrany zostanie 17 l 18 
bm. na stadionie przy ul. Teresy. 

Ach, żeby Piątkowski za lU 
miesięcy móg{ powtórzyć swój 
wspanialy sukces i tak jak WYNIKI 
wczoraj stanąć ponownie na naj 100 m _ 1. Delecour (Francja) 
wyższym poddum zwycięzcy, o- lOA, 2. Berruti (Włoc:hy) 10,4, 3. 
t.rzymując już nie tylko pa- Genevey (Francja) 10,5, 4. D. Jo
miątkowy - jak to mialo miej- nes (W. Brytania) 10,5, o. R. Jo
see wczoraj, ale prawdziwy. zlo nes (W. Brytania) 10,6, 6. Buane-s 
ty medal olimpijski, na który <~i~w;:t:.'. 1~:6 ·1{owals>ki (Polska) 
tak bardzo wszyscy czekamy, 47,5, 2. Hellsten (E'inlandia) 47,7, 
Piątkowski zwycięstwem swo- 3. Foss~ti (Wloohy) 48,2, 4. Weber 

im w Rzymie raz jeszcze po-- (S'7iw,,.jcaria) 48,2, 5. Re·kol.a (Fin-
twderdzit, że jest w chwili obe·<::- la~-~~:>~· ~ 1. Ro7..savoclgyi (Wę
nej najlep.szym dyskobolem świ.a gry,) 3.H,7. 2. Va,mos (R,un~µni?) 
ta. 3.45,3, 3. Jazy (Francja) 3 .45,;J, 4. 

Dru.gi nasz reprezentant, Be- He1•mann (NRD) J.45,5, 5. Orywał 
gier, uzyskał wynik _ Gl.:JU i (P<>lsk.a) 3.45,6. 6. Salonen (Finlam 

dia) 3.4;;,0, 7. Baraldi (Wł°"hy) 
n.ie zakwalifikował się do ro.z-- 3.47,3, s. Ri:z:zo (Włochy) 3.4~,6. 
~rywki finałowej. 110 pp!. - 1. Lorger (Jugosła-

wia) 14,2, 2. Maz.za (Włochy) 14,3, 
.Piękny sukces uzyska! w bie- 3. Kamerbeck (Holandia) H,4, 4. 

!!U na .J.00 metrów nasz repre- MatthE-ws (W. Brytania) 14,6, 5 . 
.z.entant Kowalska, zajmując w Zamboni (Włochy) 14,7, 6. Svarra 
'j · k k „ (Wlo.:;,hy) 14,8. s1111ei on ·urenCJl P-e~wsz.e 4x100 m _ 1. Franeja 40,ł, 2. 

111.l€Jsce, uzyskując czas 47,J . Wlc·chy 40.4, 3. Polska 40,9. 
'Kowabki jest naszą nadzieją Skok W71Wy't. l. Peters&0<1 
olimpljską w tej konkurencji, (Szwecja) 207, 2. FairbroLhe·r (W . 

N
r Brytt-1•nia) 205 (najlepi;;zy ·wyu.dk 

'. ie powi?<llo się Orywalo_w!, w. B.), 3. Dahl (Szwecja) 195. 4. 
ktory startuiąc w b1egu na 1..>00 Slawkow (Bułg·ari.a) 190, 5-6 Mar
metrów, zająt dop:ero piąte miej I tini (Włochy) i Gfrdovani (Wlo-
łlCe. Zwyciężyl W ęg.ier Hozsa- chy) po 19il. 
voeL,ayi - 3.4.4,7. W b'.egu tym Trójsk<>k - 1. Cavalli (Wł-Ochy) 
nie startował J...ewandowski, któ 16,08, 2. J . Schmidt (P-0ls.ka) 15,67, 

d 
. , 3. Malche.rczyk (Polska) 15„H, 4. 

r:y. oszczę za s:ły na ro~gran·e Battista (F1·ancja) 15.29, s. Jurgu
!)O_Jedynku w biegu na 800 me- 9Zinow (Bulga,·ia) 15,10. 
trow. Dysk - 1. Piątlro-wski {Po-Isk.al 

W bie= na 100 Jll€trów n.iel56,54, 2. Konnadis (Grecja) SJ.68, 3. 
wiele m!~liśmy szans, zwlaswza ~cczenyi (WEll(r~:.>_ 5~~&, 4: Conso
' . . „ . , _,. .mt (Włoahy) !>~,oo, "· Kl1cs (Wę
ze startował tylko S.h.n:dt. .k.o- gn·\ 53,21, 6. Todorow (Bulga·ri~) 
ry przegra! sw<>Ją elunmacJę, a 52,35. 

(61} ,_ Nie. nie, oo innego miałem na mylili., 
- Ale pan wie, oo ja myślalem? 
CUst, mi1lczał. w.s.tnząs.a.!y nim dreszcz,e. 
- Ja tego nie zrobiłem! - za.wołał WT6%Cie. -

Jest€'111 niewifl1;fly! To omyłka, .stra.szina omy1'ka! 
Ni€><'h pan pamięta o drugim mocdersb\vie, tym 
w Bexhiłl. Grałem wtedy w Eastooun:-ne w do
mino. Ternu nie moż,e pain zaiprz,eczyć - głos je
go zabrzmlal tonem triumfu. 

Zgoda. Ale listy otrzymywał pan t>óż.mej. 

- Nie mogę - przyzinał PoiJrot - Ale to 
prrecież tak lat~':<> omylić się o jed.en drz:ień. 
A jeżeli }est pan równle upaą;-tv i p.21wny 11.iebie, 
jak pan Stra;n.ge, nigdy nie dopuści pan myśli, że 
to omyl.1ka. Będ-z::e pan weiaż p<Ywfarzał .<W.>Oje 
pieiw.sz.e tiwi.er<lzem.ie. Talk właśnie po6-tępuje 
pan Sbra.nge. A księga hot-elowa? Podpisując, nie 
1Jrudno chyba poo.tawić ni.ewłaśówą datę. Naj
prawdopodobniej nik;t teiro nie za.uw<iżY. 

T~k więc wygląda, jakby pan sa,m je pisał i na-
dawa.i pod swoim a<lre&>...m. • 

- Nie, ni.c. to c>p!ook. Zmowa p~~wko mnle. 
A zres.zlą lhs1ty mogły być pi.s.ane na taki.ei sa
me; maszynit!. 

- Słuszn'.e. Na takiej samej. Ale te są Pisa
ne na tej .samcJ. 

- 'To zmowa przeci,.,vko lllJll.ie - powtórzy! z 
uporem Cu.sit. 

- A oo pan powie o znalezionych w schowku 
rozkładach kolejowych ABC? 

- Wcak o nich nie wi.edzialem. Myśła.Łem, :iQ 
we wszystkich paczkach .są pońcmchy. 

- Dlacz,ego odfajkował pan nae;wisko paru 
A.scher na li.ści-e o.s6b z Andover? 

- Zdecydowałem się, re od niPJ za~.~ 
cici jaikoś trz-eba zaczqć. 

- Ma P3lll rację . Jalroś traeba zacząć. 

- Praez cały tMnten wieczór grałem w do
rn.ino. 

- Dobrae pan ~ra, prawd.a 7 
- Tak.„ Ta:k mi się zdaije - powiedział pan 

Cu.:it, lttóremu słowa mojego przyjacicla sprawi
ly wiidoczmą przyjemność. 

- To trudna g.ra, 'lll'Yffiagają.ca ~ wvra.
wy, 

- Na.tura.tnie. Moilna grać na baoI"dw nmnailre 
sposoby. Kiedy praioowałem w biuT'W, cz,ęisiti0 
gryiwalem w bar:re podczas przerwy obia.aowej. 
Ni0 uwierzy pan, jak ludzie zupełnie obcy 'ZJbliża
ją si~ Pl"ZY domi111ie - zachichotał 11Mirwowo. -
Dobr2le pamiętam jednego przypadko\>."ego part
nera„. Nigdy go nie za.pomnę. bo mówił talkie 
dzLwne =eczy.„ Zaczęliśmy ll'ozmawiać przy ka-

li SPORT. 

Tylko Dmowska i Radziwonowicz 
zasłużyli na wyróżnienie 

Rozpoczął się wczoraj w Łodzi Na starcie rz.abrakło szeregu rr.a-
mecz lekkoatletyczny reprezen-1 powiadanych rz.awodl!'li.ków. Bra.k 
ta"ji Pol<>ki centralnej i P-0.lski ich w dużym stopniu wpłynął na 
północnej. o.ilabienie rywah7.acji w poszcze-

Stamm na meczu 
H. Jork-Londyn 

gólnych kcrnkurenejach jak i 11:a
interesowanie za·wodami. 

Jak na .?..a.kończenie sez.001u, na 
ogół osiągnięto względnie nierz.le 
wyniki, które jednak w pełnym 
sezonie nie rz.aisługiwalY'bY na spe 
cja.lną uwagq. 

nrH~rnnia ~ali i~ortowei 

Sędziowie wy.znaczyli rzut mło
tem na bo·C<Z.nY'm boisku. zawodni 
cy na czele z Rutem sprzeciwill 
sic; temu i chcieli rzucać na cen
tralnym stad!Oillie. Uważa.my, że 
tego rod:zaju konkurencja z u
dzialem Ruta nawet przy mini
malne.i ilości widzów rz. powodze
niem mogla rozegrać się na bo
isku centralnym. Rut w obawie 
Pl."Zed doznaniem e·wentualne.i 
ko<ltuzjl -0 którą nie jest trudno 
na boczn~rm boisku wyszedł z cat 
kiem słuszneg<> założeni.a, że le
piej będzie wobec takieg'J st.<mo
wiska sędziów nie stanąć na star
cie. 

Na wyró:i11icnie zasłu;n1je mnt 
·Oszczępem Radziw·onowlcza - 73.:15 
i rzut dy$kicm nm-0wskiej - ~.10. 

Wieczorkówna na 100 m miara 
czas 12.2 a w skoku w dal 5,55. 

Ostatnie strzały 
łuczników 

D'.łliś na stadi-0nie w Helenowie 
o godz. 9.15 odbędą się zawol'ly 
łucznicze na. zamknięcie tegoro<.oZ
nego d.ość bo-gatego sezonu, org.a~ 
nirowane prze~ Łódzki Okręgowy 
Zwjązek Łuczniczy. 

Na starcie stn.nfe &koło 66 zawo.a 
ników, w tym około 20 z Warsza
wy. Zapowiedziełl swój przyjazd 
m. in. Czesław Kamiński, aktual
ny mistrz Pol:>ki oraz wiel0>kr<>t
ny reprezentant Pols·ki, Bogdan 
Mączyltski. W zawodach weźmie 
ud?,ial dużo rnloozieży mieJSC-O·wej 
i warszawskiej. 

Po zl'.wodach, jak corocznie, w 
sali KS Społem w Helenowie. od 
będ.zie się oficjalna. uroćzystość 
zamknięcia. sezonu z JampJ;;ą wi
na i wręczeniern upomjnków dla 
wyró:óniających się i pilnych za
wodnikó-w okręgu. 

za-pisujących się do szkółki łyż
~;riarskiej dzieci. Jest to objaw 
oa·rdzo pocieszają.cy i wprowadza 
on nas w daleko idącą perspekty
wę rozwoju tej gałęzi sportu. 

Nau.ka nauką. Szl<ólka -
szkólką, ale w danym wypadku 
trzeba jednocześ.rnie zwrócić uwa
~ę na upowszechnienie łyżwiar
stwa. Jeżeli można przy stame 20 
stopni c.iepła kor-.z::•slać z taJ'Ji lo
dowej jest to kolosalne osiągnię
cie. Warto więc raz jeszcze prz.y
p:o1nnieć, że SU.zgawka dla wszy·st
l<icl1 otw;nta jest w każdą środę 
i 111e:d:Lie .... ę. 

Hala pobiera za korzystanie ze; 
ślizgawtd n1~ni~1alną opłatę. Dzie
ci płacą ~ zł, a dorośli 8 :z.I. 

Apelujemy usilnie do tycłl 
w:;z:v~t•<iLi!, którzy wyb:erają się 
do hali, by skorzystać :l przyjem
ności p~śl:zgania się. Otóż hala 

Bieg na 5.()()0 m W~'grat Poleć -
14.50,4 przed Kuclzisrzewski.m i Kier 
1-ewiczem - 14.54,2. 

Po pierwszym <lniu prawad:zl w 
konkurencji mężczyzn Polska pół 
nocna 103,5 pkt. przed Pol~1ką cen
tralną 99.o pkt„ a w konkure'lcjl 
kobiet Pols-ka centralna 63 pkt. 
przed Polską północną 36 pkt. 

Dziś o g)<lz. ll l'la stadionie AZS 
ron:v ul. Eystrzyc.kiej do.ko1iC1Zenie 
meczu. (n) -
Czy R. Lisowski 
zostanie prezesem 
AIBA 

w.raz. ze wszystkimi jei ul"Zą(jze- Po śmierici przewodniczącego 
niam1 lrnmtowa.ła. panstwo .m1l10- Międzynarodowej Fe<lera~·ii Bok 
uy :21totych, 1 nteJeden z gosct iza- <U A . f ·!<·,,,,., AIBA -
granicrcnych zachwycał Sil': jej wy " ma oroo. '~·~°- - . • 
glą>d·em, a przede wszy-st.kim ezy- G~emoux. (Fra.ncJ<1) pclnią<!;\ rn 
stościa i stanem estetyczn:~;m. Trze '-'b-o-w,ązk1 prwwodn•czące:;{o 
ba więc dbać o c;:ystość i por:q- jes.t prezes PZB - Roman Ll
dek, a niestety, pod tym w-L.:glę- 4<Y\V\Sł!{.i, 
dem jest ba'1·de.o wiele zast>rzeżeń '" d · ,._ 14 · 15 1· l _, 
i ska;·g. Uwai~jmy urz.1dz.en.ia w _ ·v :it'a{."1.• l . :s C>paua 
hali .za swoje własne i pa- oabędzie s:~ w Paryzu z<cbr<J
miM:ajmy o tym, że jutro też do n:<' komitetu wykonawczego 
niej pr-zyjdz;emy. a zinac-h11ie p.rzy AIBA, na którym do!rn,nany Z<>
jemniej nam wsz.y-stkln:i bęµ:zie, ,<;[a.nie wybót· prrewo·dnicw,ocgo, 
gdy zastamemy Ją 1deal111e czystą. Duże i;.zan;.•·e obj"cia tej funkcji 

Nie ulega najmniejszej wąnpli- po.s:iada Rom.an Lhsow~. 
woś-ci, że dziś na lcx.Jowislrn bę
dzie tłoczno, a po sl<0[1czC\1y<m 
„trEningu" nikt niR będzie miał 
po-trzeby na nikogo ani nanekać, 
ani też nikort-0 podcjrze;,v~rć o to. 
że p020·3tatvH po sobie · komipro
mit'l.ljące ślady niechlujstwa. 

(n) 

Dobre wyniki 
łódzkich strzelców 

W dalszym ciągu mistrzostw 
str-zeleck;ch Lodzi uzyskano szc

CSR-Polska 76:61 
rc!'.! dobrych wyn;J.:ó"" 

PD-6 strzelanie do sylwete-k Łu
bicti.ski LPZ 566 pkt. ina 6-00 mo
żliwych pr:zed Peją~•iem AZS -
525 pkt. 

KBKS-3 na 50 m Rzepecki 
AZS 531 pkt. •na 600 możl'wych. w mistrzostwach kobiet świata 

I<BKS-1 na 5Q m i 100 m - Zie
w Palaou SponLu w MoskW1e I W dl'Ugfa1i. Sl'.XJi~k.aniu Rnmunia lit'!ski 570 pkt. l'!a GQO możliw:o-·ch. 

rozpoczęty s;ę mi'st.rzot'!~wa 5wia pokonała Koreę P&lnocną 52:11 Konkurenc.ie kobiet. KBKS-9 
t.a w k'.oozykówoe kob:et. (28:24). Spot,rl:a;n'e było zacięte Balcerzak ŁKS - 551 pkt. na 600 
Biorą w nich udział respo1y: i wyrÓ\"lmane. K~zykarki ko- mc-żliwych i KBKS-10 na 50 m i 

]?(;.J.ski. Bu·l!!adi, CSR, .Tugo..'i'1a- reań<i[•le tS:tawi.Jy n'o·,11J.vOodz:ewa- 100 m - S.r.eclzińska LPZ 570 p-kt. 

koszykówki 

- na 600 m'Jżliwych. 
wii, Korealisk:ej Re,pu.!Jliki Lu- n[e s'Jny o;>(>r rutynow<h!'lym Dobry w:rnn< w konkmencji ju 
do\ro-Demokra·tycznej, Rumu- prz.e~iwniezkcm. ·ni<>r&w osiągnął nzepe!."ki u7ysku 
n:j, Węgier i ZwiąZliru Radziec- W kolejnym mecz.u Bu1gai•ia, ja,c 552 i:«t. na 600 możliw;;"h 
oJ.Cego. nwjąc cały cw.s z-decyd(}waną Szkoda wielka, że w misti-zo-

M'skz'°'5itwa za.ina.u,gurowalo przewaą;:ę, iPOkQiflała Wę.gcy 70:41 stwach Łodzi nie bierze 11rlz'a!u 
~1 · l ~~"'·~ , p 1 ,.. · (4" ·IS) .i eden z najlcµszych namych za-

s•JOv>airne '~.r"""re" os.-• ~ ·~; , · _ .. . , . I wodnikó•.v Fandie:-. który rcpre-
CSR. Wy,g:rały .reprezentamtlt::. ,'-'w,qzel~ ~".·d'l,.e0_<,!.,„ .n0<.\:onal zentuje Polskę w Rembc;·towie w 
C.zeC'hos.fowacji 76:61 (48:32). Ju.goslaw1ę SO .41 p,) .~J). rz.awodach między01ar-0dowych. 

wi,e, poliem prtz;ysiziła kolej na domino. Po dwu
dz!€1Sltu minutach 'ZJdawalo mi &i.ę, że 2ln:<łllil wgo 
czlowiieka od wi-eków. 

- A <X> on panu opowiadał? 
Cust jak gdyby :za!'umi€i!til się z J.ekka. 
- Dziwne, bardzo dziwne =2CZY· Opowiada?, 

że człowiek ma swój los wypisany na dloni. Po
kazal swoją rękę i linie, któ::-e zapowiadały, że 
dwa razy omal się nie utopi. I to scę STXawdz:ilo, 
Potem s.pojrzal 111a moją rękę i oowiedzial &Jiw
ne, ba.rdzo dziwne rrz,eczy. Powiedział, że prZ':'d 
smiercią ~ j<Xlnym z :naj.staw11iej~~yoeh lu<lzL 
w Anglii. ż.e o mnie będzie mówi! <:aly kraj. A 
porem jesz.cze... a potem_. - zająklnal .sie 
i umilkł. 

- Co potem? 
Poirot zdawał się magnetyzroiwać prnecilWl!lLka: 

pa.n Cust odwrncal wzrok i znOW'U spoglądał :na. 
tn.iego, jak zahi.pnoty:rowa;ny Im-ólilk. 

- Powiedział, ż.e„. re„. tak wygląda, jark gdy
bym mial umrreć ~alt<1wną śmierc!ą . Później 
roz-eś:m;al się i dodał: „Bo ja wiem? Moż,e naw.et 
111a sza!ocioe?" PrnE\S't·ras:z:yłeJn .się, ale on znowu 
się roześ:mia·ł ' powied:zial, ż,e to by!y tylk~ żar
ty - umi.lkl: i spojrrizał na Poirot zmę~maJym 
vn:rokiem. ~ Ta moja nies.zozę.s.ria gł·-:>wa, moJa 
,llłowa„. Czasami fal( mnie boli, że już wytrzy
mać nie mogę. Ozasaimi. znowu nie w1eim„. nie 
wiem.„ 

Poi-rot pochylił się do przodu, a kiedy się od~
zwaJ', mówi! cicho i et.ain<Y"1<.'ZO: 

- Ale wie pain, że to pa.n popeltnil te morder
stwa? 

Crn•t podnió~J wzrok. Byl tera.z zupełiriie spo
kojny. Znikl wis.z.elki opór. 

- Tak - J1-0".'-•iedz!.ał glucho. - Wl-em. 
- Ale - podjął Poirot - pr<x:iZ.C ml powie-

dzi.eć, czy mam ra·cję, czy nie: nie wiie pan, dla
crego pan to zrobi!? 

Cus•t pokJręcił gtową. 
- Nie. Nie Wi'31ll. 

ROZDZIAL XXXIV 

WYJASNIENIA POIROT 

S:ooizielimnY w napiędu ocz-ekując ootatecz:ne
go wyjaśniania pr:uez Poirot za,wil-ai 1;,pra,wy. 

- Od <>amegio P<>Cz.ątku - rozpoczął mój przy
jaciel - dręc.z.ylo mnię -pyla1n!e: dla.::zego? Kilka 
dni temu Hasti.ng, pow>eclzial mi, że "Pt'flWQ 
uwarża za &kończ.-O'ną Odrz,ek!em wt·edy, ż,e spra
wa. to cz:Jcwiek Zagadka ni·e byla dla mnire za
gadką !lll0<rd-er.s.iw, Jecz zagadką A.B.C. Dla<e:Y."go 
pQr3lamowił po;:>elnić t.e zlxodnię? Dlacz.ego mnie 
obral sob!e za powiernika? Ni<:'.:-:.>g;) ni-c wyjaśnia 
1.wk't'<lzien!e, w to czlc.w'.ek o '!l:adwvia.nej równo-
wadze umy."l!owej. Gada1T1i,na, że ktoś robi coś 
tylko dlatego, że je~t war!atem. dowodzi rJO-' 
wierz:cht.Jr"11'!Ilych, nie.mą<lrych oqdów. Szal-erniec 
J€\Slf; w swoim rozumowaniu i uczy.nkach ri-,wrne 
logiczmy, jak <:zlowiek zdrowy (b'.orac nah.ll'D.lnie 
pod uwagę jego s!)>ecyficzny punkt wi~'.'j"11.ta). ~e
ż~li na preykład ktoś zacz,nie chodzie po ul;cy 
ulY.-.:ny tylko w ona.sikę biodrowa. zadlQ.Wanie 
jego wydaje się d:ci.wne i n!edor7..e<:Zl1oe. .Jeżeli 
jedml!k do~vlemy się, że ten kl·<>ś g.Jeboko wierzy, 
i.ż jest Małtatmą Ghandim, zach.o.wal\1e to s~a~e 
s[ę rozu.mne i logiC2111e. 

(Dalszy ciąg na.s:tąµi) 
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